ania. a 


Miejscowa w Krakowie. Lim: 
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Wyż Sbkasdć na CZAS“ | 
`o jed Igo Kwietnia 1866 
W Krakowie: 
„rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. ` 
zr. 20—zbr. 10. — złr. 5. — złr. 2. 
We Lwowie: 
` rocznie, __ półrocznie, kwartalnie, - miesięcznie. 
| it. Dpr: 10.50 c—2br.5.25 0 zh. 2. 
_tocznie,  półrooznie, kwartalnie, miesięcznie. 
tr. 24.— At. NZ. — zir. 6. — złr. 2:25 0. 
laj Prenumeratę przyjmują: 
| W Krakowie: Administracya „Czasu 
W Rynku głównym, w domu p. Kirchmajera 
Bod L. 39. | 
| We Lwowie: w Ajencyi „„CzaSu* p. 
Ignacy Hercok, ulica Halicka Ner 240. 
W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile 
Ner dłu” h 
W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię 1 
Belgię) p. L. Płoński, Boulevard du Prince 
gène, 95;— tudzież wszystkie urzędy po- 
Cztowe w kraju i za granicą. 
Prentinierata liczy się tylko od 1go każde- 
miesiąca. za Ma 
Uprasza się o wczesne nadsyłanie pienię- 
dzy prenumeracyjnych i wyraźne wypisanie 
Nazwiska i miejsca odbioru, i ile możności o 
nadesłanie dawnego adresu drukowanego, a 
Drzynajmniej o zacytowanie numeru tegoż 
resu, 
_ Cena „Czasu za granicą, ogłoszona 
Jest w tytule każdego numeru. 


j Kraków 5 kwietnia. j 


| Dziennik nasz zaświadczyć może, iż od 
| Samego początku wojny obu mocarstw nie- 
| mieckich z Danią, widzieliśmy dla Prus ko- 
| mieczność polityczrią w zaborze Księstw Nad- 
£lbiańskich. Nie- wiedzieliśmy wprawdzie 
wtedy, że Dania utraci nietylko kraje do 
Wiązku niemieckiego należące Holsztyn i 
| uenburg, ale nawet i Szlezwik, którego 
część północna jest czysto duńska. Wszakże 
ani ten wypadek wojny, ani następnie po- 
ój z Danią traktatem wiedeńskim zakoń- 
czony, ani wspólne posiadanie zabranych 
krajów, ani nakoniec konwencya gasteinska, 
nie zachwiały w nas ani na chwilę przeko- 
nania, że wszystko to było tylko, że tak 
Powiemy, etapami po których postępowała 
| polityka pruska do wykonania planu z góry 
| Przez p. Bismarka założonego, od którego 
„ odstąpić chyba siłą mogłaby zostać zmu- 
| Szoną, 
| Plan ten był tak widoczny, iż właśnie dla 
„lego nie przypuszezaliśmy, aby Prusy odstą- 
| Bić od niego były przymuszone, chyba w ra- 


Część literacko - artystyczna. 
KOCHANKA - DUCH. 


POWIEŚĆ FANTASTYCZNA 
Teofila Gautier. 


j XV. 


„Statek parowy płynący z Marsyli do Aten znajdował 
się na wysókości przylądku Malin, będącego je- 
ym z wielu zębów tego morwowego liścia, który 
zakończa Grecyę, a który nadał jejdzisiejszą na- 
zwę Morei. Parowiec daleko zostawił za sobą 
chmury, mgły i szrony; z nocy płynął ku Świa- 
tłu, z chłodu do ciepła. Po szarem niebie zacho- 
dniem paniy się lazury wschodniego nieba, a 
morze barwy szafirowej lekko karbowało sią przy- 
laznym wietrzykiem, z czego parowiec korzystał 
tozwijając dymem okopcone żagle. i 

Było to pod koniec lutego, a już początek wio- 
Sny, u nas morile tak późny, dał się czuć w tym 
szczęśliwym klimacie, pieszczochu słońca. Powie- 
trze ocieplone, wywabiło podróżnych, niebojących 
Się choroby morskiej, że wysypali się na pomost 
l przypatrywali się wybrzeżom przeglądającym 
przez mgł wieczorną. ad tym ciemniejszym pa- 
sem wznosił się szczyt góry, gdzie niegdzie śniegiem 
i Arykń i oświecony ostatnim promieniem słońca. 

ył to Tayget. Widok ten był polem dla podróżnych 

co zdali egzamin dojrzałości, że mogli się popi- 

RąĆ znajomością łaciny 1 przytoczyć z zado- 
' Wolnioną ze siebie pedanteryą znany wiersz Wir- 

gila. Rzadka to rzecz, żeby Francuz w swojem 

miejscu zacytował wiersz łaciński, więc i uciecha 
niemała; żeby zaś zacytować wiersz grecki, roz- 
osz ta zostawiona tylko Niemcom i Anglikom 

Wychodzącym z Jeny lub Oxfordu. 

Na ławkach i stołkach zawalających tylną część 
Parowca siedziały piękne Angielki w mały kapelu- 
sikach z niebieskiemi woalkami; z obfitym rudym 
włosem uwięzionym w siatce, z torbeczką podró- 
ną przewieszoną przez ramię, i w grubych pale- 
totach z ogromnymi guzikami. Przypatrywały SIĘ 
One ząmglonym brzegom przez tak ogromne per- 


Prenumerata wynosi: 
kwartalnie złr. 


. rocznie złr. s 5 obu 
-= we Lwowie . . .: » » » 5 ©. r 
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Listy z pieniądzmi tane być winny franco; ministracyi „CZASU.“ — Listy reklamacyjne 
niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. istów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


inną kompensatą, 


Królowej. dla. Niemiec poświęcała swą prze-| 


Francya widziała także korzyść w podniesie- 
niu marynarki niemieckiej. Rosya sparaliżo- 
wana powstaniem polskiem i zajęta wewnątrz, 
przemawiała niekiedy, ale w sposób, który 
nie przeszkadzał biegowi wypadków. Trwało 
inlerim, i zdaje się, że dogadzało Europie, 
a przestało dogadzać Prusom. W tem, mó- 


zie gdyby przy ostatniem jego wykonaniu 
sprawa ta stała się europejską, jako kwe- 
stya równowagi. Niemcy nie mogły się łu- 
dzić, aby oba mocarstwa niemieckie toczyły 
wojnę w celu dodania Rzeszy nowego ksią- 
żątka. Podstawy prawnej dla wojny, szcze- 


rze mówiąc, nie było, bo prawa króla Duń- 


skiego były niezaprzeczalne, a o prawo księ- 


cia Augustenburgskiego nie chodziło wcale. 
Mógł więc tylko zachodzić interes i to in- 
teres: Prus a nie Niemiec. Chwilowej po! 


tyce Austryackiej mogło dog 


rze z Prusami i udział w wojnie; wolno atoli 


przymi 


było domyślać się, że sprawa ta zakończy 
się albo tak jak się stało z Lauenburgiem, lub 
gdyby Europa pozostała 
neutralną jak z początku. Sprawa ogłoszona 
za czysto niemiecką trzymała w neutralno- 
ści inne mocarstwa. Anglia przez sympatyą 


wagę na morzu północnem na korzyść Prus. 


wiąc po prostu, źródło tego, co dzisiaj wojną 
zagraża. | 

Jest to następstwo wojny z Danią, konie 
sprawy Księstw Nadelbiańskich. Występuje 
nie już spór 0 księstwa, to rzecz podrzędna, 
ale kwestya o supremacyą W Niemczech, 
w grze jest istnienie Związku Niemie- 
ckiego. Staje przed Europą nie już spra- 


|wa niemiecka, ale sprawa europejska, cho- 


dzi outrzymanie równowagi. Ważność chwi- 
li każdemu się przedstawia. Donoszono nam, 
że w sferach rządowych francuzkich jest 
przekonanie, że wielkie jakieś wewnętrzne 
złe zagrażać musi Prusom, jeżeli państwo 
tak wybornie administrowane, w tak pomy- 
ślnym finansowym będąc stanie, do wywo- 
łania wojny się posunie, i tak straszne ry- 
zyko przyjąć na się zechce. I rzeczywiście, 
zdaje się, jakby to mocarstwo jakiegoś wię- 
kszego złego przez wojnę uniknąć chciało. 
Wojna niepopularną jest w Prusiech , sta- 
rają się też Prusy sprowadzić Austryą do 
wydania im wojny, aby ją popularną uczy- 
nić. Zresztą znany to manewr, iż ten, kto 
pragnie wojny, stara się zawsze, aby był 
zaczepionym, aby nie od niego wyszło wy- 
zwanie. 

Ale to nie zmniejsza ryzyka, i wojna czy 
ją rozpocznie Austrya czy Prusy, w gro- 
żnych bardzo dla liuropy przedstawia się 
widokach i skutków jćj obliczyć niepodo- 
bna. Nie da się ona zlokalizować, ani co 
do miejsca, ani że tak powiemy co do stron 
wojujących. Granice zbyt obszerne, trudno 


spektywy, że możnaby nawet zobaczyć przez nie 
satelity Jowisza. Niektóre śmielszej maah i pe- 
wne w nogach mierzyły długość pomostu gimna- 
stycznym Erókiów siezżantów gwardyi, od których 
zwykle uczą się chodzić panienki po drugiej stro- 
nie kanału la Manche. Inne rozmawiały z gentle- 
manami ubranymi podług wszelkich reguł przy- 
zwoitości. Byli tam i Francuzi, uczniowie 82ko- 
ły ateńskiej, malarze, architekci co otrzymali na- 
grodę Rzymską, teraz udający się do żródła praw- 
dziwej piękności. Ci ostatni, pełni życia, % mło- 
dzieńczym zapałem mając przed sobą nadzieję 1 
jaki grosz w kieszeni, sypali żarty po „żartach, 
$miali się na całe gardło, palili cygara, i stacza- 
li gorące walki w przedmiocie estetyki. Rozbie= 
rano zasługi i sławę Ryt An i nowych mistrzów; 
jednych poniewierano, drugich wynoszono pod 
jazdy; i wszystko dla nich było albo cudowne, 
albo śmieszne, szczytne lub głupie: młodzież bo- 
wiem nie umie utrzymać się w granicach właści- 
wego sądu i zawsze grzeszy przesadą. Nie ona 
to ożeni króla Modus: z królową Ratio; takie bo- 
wiem małżeństwo „dopiero w dojrzalszych latach 
może się skleić kiedy przybędzie doświadczenie 
a uciszy się namiętność fałszująca przedmioty, 
Do r gronka bardzo ożywionego i hałaśli- 
młody męzczyzna, udrapowany w 
filozof Portyku, a lubo nie był ani 
eżbiarzem, eony ac, je- 
d odróżni artyści Drai 6n Ai no Jomeg 
ilekroć jaki spór przybierać pw > 
wania przy swojem zdaniu. h A 
Meeri zm jeko i bystre purena amialy 
poznać prawdziwego znawcę sztuki; % pak ej 
nazwy a ci młodzieńcy tak zarozumie ŻY. ań 
cający epitetem profana każdego dą + eby 
machał, ani umiał się obejść z Ću em pge e 
klem — słuchali go z pewnem uszanow Ry ię 
często przyjmowali jego zdanie. eye = 
rozmowa, tak jak wszystko się wWyczerpuj®, nS 
wet rozprawy o idealizmie i realizmie, 1 Ra ct 
wiacze z wyschłem gardłem, chcąc Je sobie ja 
wilżyć, zeszli do kabiny zakropić Się szklanką 
grogu, lub innego napitku ciepłego a smacznego: 
Maliwert sam na pokładzie pozostał. No wiz 
zapadła. Na niebie ciemno lazurowem, skały 
gwiazdy, a o blasku ich jarzącym nikt nie może 


— Piatek. 
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jednorazowe umieszczenie po 8 centów, 
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centów, oraz za opłatą należytości stęplowćj 


Oppelik, Wollzeile 22.— Na Francyę i Angli 
PP łoszenia: w lodałać © w pota 
inie p. A. pge zi ZZ w a l 
Engler => rocławiu p. Jenke 


jednćj bitwy rozstrzygającćj, aby przegrana 
na jednym punkcie nie mogła się wygraną 
na innym równoważyć. Zresztą niepodobna, 
aby Rzesza Niemiecką nie została w tę 
walkę wciągniętą, zwłaszcza, że w końcu 
o nią idzie, Czyż nawęt można na neutral- 
ność innych mocarstw długo rachować? Nie- 
interwencya w zasadę przybrana, to tylko 


zamaskowany interes państwa. Osłabienie 
ię mocarstw niemieckich wzajemną 
r bez wątpienia innym, ale 


tak długo, dopóki w interwencyi nie upa- 
trzą korzyści. Widać to z oświadczenia Fran- 
cyi, która głosi swą neutralność, ale do- 
daje, że ją wypadki nie zaskoczą. Więc 
gotuje się na wypadki, Z zaborem Księstw 
Nadelbiańskich wystąpiłaby niezawodnie „re- 
ktyfikacya granic“, kwestya tak zwana nad- 
reńska, a taby może i Anglię z neutralno- 
ści wydobyła. i 

Czy zresztą nie mówią o zbrojeniu się 
Włoch, o porzymierzu zaczepnem i odpor- 
nem z Prusami? Nie wierzymy temu wpraw- 
dzie, bo rozum polityczny Włoch okaże im 
rożące niebezpieczeństwo takiego kroku. 
Świeża pamięć Radeckiego zamkniętego w 
czworoboku podczas zajęcia Austryi wojną 
węgierską, a następnie kampania 2 r. 1849 
nie ujdzie zapewne rządowi włoskiemu. 
Gdyby Austrya w przypadku wydania woj- 
ny przez Włochy, porozumiała się Z Prusa- 
mi, składając spór eały nad Elbą na odpo- 
wiedzialność Europy, i zwróciła się przeciw 
Włochom, cóżby się stało? Francya jak 
wiadomo, umywa ręce od żaczepnej przez 
Włochy wojny. Nie może być wiecznym ich 
opiekunem. 1 to pewna, że myślą cesarską 
była konfederacya włoska a nie jedność. 
Wygodniejszym dla Francyi sąsiadem kon- 
federacya włoska jak 25 milionowe państwo. 
Rząd włoski pewnie z oka tego nie spuści, 
ale czyż może powstrzymać wojnę, Że tak 


powiemy rewolucyjną 2 į 


Maen z 


w neutralności, i nie skorzystać ze 'sposo- 
bnćj chwili, zwłaszcza, że uczynić to może, 
nie wdając się chwilowo w żadną 


pomimo odległości sprawy Księstw Naddu- 
najskich. Nad nią jak wiadomo toczą się 
konferencye. Idzie; tam jak piszą, aby Księ- 
stwom połączonym nadać rząd silny. Baga- 
tela, jakby to łatwo było. Ileż to silnych 
rządów widzimy na świecie, a przecież wszę- 
dzie silnych pragną rządów. Taki rząd ma 
sprowadzić obcy książę i dynastya. Wszak 


nim i Jerzy, a przecież nikt o silnym rzą- 
dzie dotąd dla Grecyi nie zamarzył. Dzie- 


dziczność w protokóle zapisana nie daje si- 


ły. Dopiero gdy syn po ojcu nastąpi, jest 


A- interes Rosyi pozwoliż jéj wytrwać 


walkę? 
Tu sprawa Księstw Nadelbiańskich dotyka 


i król grecki Otto był obcym księciem, jest 


EG = 


= 


dziedzictwo. Inaczéj, dopiero nadzieja, praw- 


rządu. Czy książę Kuza nie byłby opuścił 
Bukarestu, gdyby dziedziczność była orze- 
czoną? Nie jedności Księstw, ani dziedzi- 
cznośći obawia się Turcya stawiając prze- 


obawia się zajęcia Księstw przez Rosyę, 
która raz takowe zająwszy, mogłaby ocze- 
kiwać dalszych wojennych wypadków, od- 
powiedziawszy na wojnę interesów, zaborem, 
również w interesie jéj będącym. 

Interes bowiem państwa, krom tego, że 
jest nader- elastycznym, jest zmiennym z 
natury swojćj. Któż zaprzeczy, że innym 
był interes Prus za barona Manteuffla, a 
innym za hr.Bismarka? Austrya inny także 
miała interes przedstawiany gabinetem pp. 
Bacha lub Schmerlinga a odmienny także 
jest jéj interes dzisiaj. Owóż właśnie, gdy 
interesa są tylko podstawą grożącćj wojny, 
wznieca ona nierównie większą obawę ani- 
żeli gdy ma wyraźną podstawę prawa pi- 
blicznego. Nikt nie przewiduje ani jéj koń- 
ca ani jćj kolei, bo nawet o rzeczywistej 
jćj przyczynie i o sprężynach, które strony 


sądu wydać nie jest w stanie. Wtedy to 
właśnie dzieje się to, czego dziś jesteśmy 
świadkami: symptomata wojenne gromadzą 
się tak, iż zdawaćby się mogło, że stoimy 
wprzededniu pierwszćj potyczki. A przecież 
choć prawie wszyscy wojnę przypuszczają-— 
nikt jéj dotąd nie uwierzył. 


 KORESPONDENCYA CZASU. 


Od Ulanowa 31 marca. 


(A. P.) Spokojny rozbiór czynności sejmowych 
nie tylko że nie uwłacza w niczem ciału prawo- 
dawczemu, ałe owszem jest dowodem żywotności 
i siły dodatniej tegoż zgromadzenia. 

Teraz kiedy wnioski rządowe > się or- 
ganizacyi gmin, obszarów dworskich, rad powia- 
towych itd. szturmem prawie wzięte na sejmie, 
niech wolno będzie zastanowić się nad formalną 
stroną traktowania tych spraw przez sejm. 

Skład państwa austryackiego bardzo podobny 
jest do składu unii amerykańskiej z tą różnicą, 
iż państwo austryackie z nierównie więcej jeszcze 
różnorodnych swą historyę i tradycye mających 
narodowości się składa, która to różnica tem mo- 
eniej za podobnemi instytucyami przemawia. Ar- 
tykuł dodatkowy X konstytucy! amerykańskiej z 
roku 1787 pojedynczym krajom unii nie nadaje 
żadnych statutów ani ordynacyi sejmowych, tyl- 
ko wylicza te atrybucye, które wyłącznie kongre- 
sowi przynależą, pozostawiając wszystkie inne 
prawa i pełnomocnictwa pojedynczym krajom. Tą 
zasadą i państwo austryackie w przyszłości kie- 
rować się zamierza, jeźli autonomia ma być rze- 
czywistą. Opierając się dynastya państwa austr$ - 
ackiego na tak samodzielnych, -poczucie siły w 
sobie mających krajach, znajdzie w nich, jak te- 


mieć wyobrażenia, kto nie widział greckiego nie- 
ba. Promienie ich bowiem sięgały aż do po- 
wierzchni morza, i odbijały się na niej w śre- 
brnych brózdach, jakby kagańce zapalone na brze- 
gu. , Piana bita warczącemi kółmi parowca roz- 
pryskiwała się milionami iskier diamentowych 
błyszących chwilkę, i zaraz roztapiających się w 
błękitnawej fosforescencyi. Czarny parowiec kąpał 
się w powodzi iskier. Był to widok budzący podziw i 
uniesienie nawet w najprozaiczniejszym, najtęp- 
szym umyśle, a Gwido nie będąc wcale prozai- 
cznym, rozkoszował jak w niebie. Nawet, przez 
głowę nieprzeszło mu aby zejść do dolnej sali, 
gdzie zawsze panuje gorąco i zaduch dający się 
czuć każdemu kto przychodzi z świeżego powie- 
trza ; pozostał więc na pokładzie i przechadzał się z 
jednego końea w drugi, omijając Lewantezyków 
rozłożonych w zdłuż galeryi, na swoieh kobier- 
cach, lub materacach pomiędzy  stosami łańcu- 
chów i zwojami powrozów, i nieraz z jego powo- 
du niejedna Turczynka prędko zapuściła zasłonę, 
którą sądząc, że na nią nikt nie patrzy, podniosła 
była, żeby się otrzeźwić nocnym chłodem, Jak 
widzimy z tej podróży, Gwido dotrzymał obietni- 
cy, i pojechał nie chcąc zkompromitować pani 
Imbereourt. mto f 

Oparłszy się ò galeryę, puścił się koleją naj- 
słodsżych dumań. Bez wątpienia, odkąd miłość dla 
Spiryta wyzwoliła go z wszelkiej ciekawości dla 
rzeczy ziemskich, więc i ta podróż do Grecyi nie 
budziła w nim tego entuzyazmu co dawniej, On 
wzdychał do innej podróży, ale nie myślał już 
przyspieszyć godziny odjazdu do innego świata, 
w którym się zatapiał myślami. Wiedząc jakie 
są następstwa samobójstwa, czekał spokojnie i cier- 
pliwe tej godziny, w której razem z odwidzają- 
cym go aniołem przeniesie Się w inne krainy. 
Zapewniony o przyszłej szczęśliwości, poddawał 
się wrażeniom obecnym i używał jak poeta wspa- 
niałego widoku tej czarującej nocy. Podobny 
w tem do Byrona, jak on kochał morze. Ten u- 
stawny niespokojny ruch fali, ta skarga nigdy nie- 
ustająca nawet w najgłębszej ciszy, jak i te na- 
głe porywy rozhukanej wściekłości przeciw nie- 
złomnym przeszkodom, zawsze zajmowały jego 
wyobrażnię, dostrzegającą w tem próżnem szamo* 


tania się wódnege' żywiołu pewien tajemny zwią 


zek z daremnemi wysiłami i walkami człowieka. 
Nie go zaś więcej nie zachwycało, jak to odoso- 
bnienie się morza, ten widokrąg zawsze do siebie 
podobny, a zawsze zmieniający się, 1 ta jedno- 
stajność i ten brak wszelkiego śladu cywilizacyj- 
nych poprawek. Ten sam bałwan, po którego bar- 
kach przesuwał się dzisiejszy parowiec, obmywał 
niegdyś boki okrętów „o wydrążonych biodrach* 
jak mówi Homer, i ani ślad nie został ponawach 
prześlizgujących się po grzbietach tych fal. Ko- 
lor tej wody nie zmienił się od czasu, kiedy ją 
pruły nawy greckie. Dumne morze nie pozwala 
na sobie wyciskać tak jak pokorny ląd, śladów 
i bruzd przechodu człowieka. Nieujęte, niezmierne 
głębokie jak nieskończoność. Nigdy też Maliwert nie 
czuł się weselszym, swobodniejszym, pełniejszym 
świadomości, jak teraz gdy stojąc na przodzie sta 
tku wznoszącego się lub pogrążającego pędził w 
nieznany świat. Obryzgany pianą, zwiłżony, sło- 
nemi wyziewami morza, nieraz wyobrażał sobie, 
że jak jeździec na wypuszczonym rumaku, tak on 
cwałuje na statku, i że ostrogą jego woli spinany 
okręt, poleci Z nim w nieskończoność. 

Tuż obok Maliwerta spuścił się Spiryt po cichu 
jak piórko lub jak spa ły płatek śniegu, i ręk 
ołożył na ramieniu młodzieńca. Aczkolwiek by 
on niewidzialnym dla każdego, można sobie wy- 
obrazić jak uroczą grupę tworzył Maliwert ze 
swoją napowietrzną kochanką. Księżyc. wszedł, 
jasny i pełny, gwiazdy przynim pobladły, a noc 
zmieniła się w ciemno błękitny dzień, tak magi- 
czny, jak w lazurowej grocie. Promień oświecał 
na przodzie statku tego Amora i tę Psychę po- 
dobnych do dwóch młodych bożków stojących na 
nawie starożytnej. Na falach morskich, ciągle 
drżących światłem, malował się długi pas z litego 
srebra będący odbiciem się księżyca wznoszącego 
się nad kr wędź horyzontu i powoli  wspinające- 
go się po błękitnem sklepieniu. Niekiedy delfin, 
może potomek tego delfina co na grzbiecie prze- 
woził niegdyś Aryona, krajał czarnym tułowem 
jaskrawą bruzdę i znikał nagle w cieniu; albo 
też znowu w odległości, jak różowy punkcik mi- 
gała latarnia jakiego rybackiego czółenka; a od 
czasu do czasu, pokazywało się fioletowe wybrze- 
że jakiej wysepki, i'prędko zostawił je za sobą 

pędzący parowiec, 


szło stotysięczną armię nad Dunajem, ale 


przeciw sobie poruszają, nikt prawdziwego | € 


|dencyi nadmieniłem, wypadało wnioski, r 


dopodobieństwo, ale nie podstawa silnego niec przeciw wszelkim burzom 1 zaczepzom zew- 


Terażniejszy sejm, chociaż nie ący obecnie 
mo E a A Ea 
przekazane sobie patentem wrześniowym : zbadać 
prawdziwe potrzeby kraju, i przyszły skład sej- 
mu w tym duchu przygotować; powinien był za- 
tem nie poprawki do wadliwego statutu, lecz pro- 
jekt całkiem nowy na innej zasadzie opracować, 
i do najwyższej sankcyi podąć. Tego jednak nie 
uczynił, tylko postawił się na gruncie dawnego 
systemu, i uchwalił niejakie poprawki, z których 
jedne dążą wprawdzie do rozszerzenia prawą wy- 
boru, inne jednak przez wydzielenie miasteczek 
rs większy rozdział i więcej grup wprowa- 
zają. 

Przyznaję, iż na przedyskutowanie projektu na 
nowej zasadzie opartego, nie było już czasu.: W 
takim jednak razie, jak w poprzedniej korespon- 

ser zek 
względem organizacyi gmin, obszarów dworskich, 
rad powiatowych i podziału administracyjnego— 
ponieważ stan obecny pozostawiać byłoby niepo - 
litycznem — tymczasowo uchwalić bez dyskusyi, 
ryczałtem, zastrzegając sobie szczegółowy ich roz- 
biór do przyszłej kadencyi; do ustawy zaś wy- 
borczej tylko takie poprawki wnosić, któreby pra- 
wo obieralności rozprzestrzeniało. | 

„Frei ist die Bahn* powiedziano nam; zatem 
reforma z gruntu mogła się odbywać, a zasadę, 
że nie na materyalnym interesie pewnych klas i 
grup, tylko na połączonym interesie całego kraju 
wybory przedsiębrać się mają, winien ył sejm 
orzeknąć już w tej kadencyi i stósówny do tego 
projekt wyrobić bez oglądania się, czy” będzie 
na teraźniejszej sesyi uchwalony. 


Lwów 3 kwietnia. 


+ Dochodziły tu od jakiegoś czasu wiadomo- 
ści o zamiarze założenia banku rolniczego w Tar- 


„Bez wątpienia, cudowny to widok! — mówił 
Spiryt — jeden z najpiękniejszych, jeżeli niemaj- 
piękniejszy, jaki się ludzkiemu oku rzedstawia ; 
atoli cóż to jest w porównaniu z cudownemi wi- 
dokami tamtego Świata, którego jestem mieszkań- 
cem, a dokąd niebawem wzlecimy oboje 


„Jak dwa gołąbki, jedną żądzą pchnięte.* 


_ To morze wydaje ci się tak niezmierne, a ono 
jest ledwo kroplą w czarze nieskończoności ; ą ten 
księżyc oświecający je gubi się jak najdrobniej- 
szy pyłek jaskrawy w przerażających ogromach 
wszechświata. O jakżebym z tobą razem unosiła 
się była nad tym widokiem, wtenczas, kiedy je- 
szcze byłam na ziemi nosząc imię Lawinii! Nie 
sądź jednakże żebym obojętnie patrzała na te wi- 
doki, czuję bowiem ich piękność za pośrednictwem 
twego wzruszenia i twoich uniesień. TR 

— Jakąż niecierplipość i pragnienie poznania 
tamtego Świata budzą we mnie słowa twoje! — 
zawołał Gwido — z jakimże zapałem wydzieram 
się ku tamtym światom wspanialszym, piękniej- 
szym nad wszystkie sny wyobraźni, ku tym taje- 
mniczym cudom, które kiedyś zwiedzimy razem 
nierozłączebi na wieki! 

— Zobaczysz je, poznasz ich rozkosze i pię- 
kności, byleś tylko mię kochał zawsze, byle myśl 
twoja nie odwróciła się ku jakiej istocie poziomej 
byle wszystkie męty i szumowiny człowiecze opa- 
dły na dno twej myśli, i nie brudziły jej kryszta- 
łów. Pod tym tylko warunkiem wolno nam bę- 
dzie obojgu upajać się w nieskończoność nekta- 
rem miłości boskiej, niezmiennej, niepodlegającej 
słabościom, nienużącej, a tak zawsze ognistej, E 
mogłaby jak węgle szczyptę myrry, spalić i same 
słońca. Tam będziemy we dwoje tworzyć jedność; 
tam pragnienie w spełnieniu, tam wieczna świe- 
żość w ustawnym żarze. Chceszli zasłużyć na 
tę najwyższą szezęśliwość, pamiętaj zawsze na 
PP, naid Jest w niebie, a tylko kiedy nie- 

iedy pomyśl o Lawinii spoczywającej tam, na 


kę pod wieńcem białych róż marmuro- 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


——— m 
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nowie. Nie podnosiłem go, dopókąd nie przeistoczył | w swojem łonie — dziwićby nam się należało, że| Zakaz niniejszy pozyska moc obowiązującą z|nowicza, ale sam wybierze i że nawet ma jużta-| Na powyższą odezwę biskup Kaliński otrzy 
się w iniciatywę, co już zdołała pewne ogarnąć | dotychczas ich nie użył — i że upadek materyalny | dniem, w którym takowy podanym zostanie do| kowego; unitę z dyecezyi przemyskićj, posiadają- |nie od dyrektora oświecenia lecz od księcia por 
kółko. Jak rozpisywanie się o potrzebie i zamy- mógł dojść do tych rozmiarów prawie ogólnych, | wiadomości urzędów celnych. cego stopień naukowy, proboszcza parafii Polany | kaskiego odpowiedź, zupełnie przeciwną jego p 
slach, wydaje nam się zbytecznem i niepomaga- |w jakich się dziś objawia — wytłómaczymy sobie Hr. Larisch — Mónich. |Surowniczne, ks. Hipolita Krynickiego, i za tako- |stawieniu, jak następuje: 4 
jącem do zrealizowania zamysłu, tak po posta-|to jednak łatwo, kiedy zważymy, że ten upadek] — Wydział „sześćdziesięciu siedmiu“ nad okre-|wego ręczy, i wezwał nominata do napisania l-| „Do biskupa nominata dyecezyi chełmskiej A 
wionej już inicyatywie podnieść ją i niejako podać |był skutkiem przejść i wstrząśnień więcej spółe- | śleniem spraw wspólnych obradować mający, ob-|sta do biskupa przemyskiego, aby ks. Kryniekie-| „Pan dyrektor główny komisyi rządowej ośw 
ją do wiadomości i poparcia całego kraju wydaje | cznych i politycznych niż czysto ekonomicznych, że | chodzi jeszeze święta. Pierwsze posiedzenia po-|go z dyecezyi swój uwolnił i na wyjazd do Chełmu | cenia publicznego zakomunikował mi odezwę 7 
nam się być obowiązkiem. Banki rolnicze stały|jak w normalnym nastroju a nie w samych ma- |świąteczne poświęcone być mają ułożeniu regu a-|temuż zezwolił. Gdy zaś biskup nominat wy-|6 (18) stycznia r. b. nr. 27, w której Wasza DĄ 
się w.naszym kraju tą piekącą potrzebą, o któ-|teryalnych środkach, leżały przyczyny dotych- | minu wydziałowego, poczem komisya przystąpi |mawiał się nieznajomością osoby przedstawionćj, celencya objawiasz wątpliwość eo do rzeczy” 
rej i teorya i praktyka, narzekania poufne i sro-|czasowego zaniedbania, tak znów wtym zwrócie |do wyboru podkomisyj, mających się zająć wy-|ani o jego zdatności i obyczajach, wszystko to|stości osoby nowego nauczyciela religii gimnázy™ 
ga rzeczywistość dostatecznie przekonywały, że|i przekonaniu moralnem spółeczeństwa może le- pracowaniem elaboratów traktujących o poszcze-|nie było przyjętem i surowo rozkazano, aby na. hełmskiego ruskiego księdza Kryniekiego, ja ró 
wreszcie ten niezbity pewnik, iż bez kredytu|żeć nadzieja materyalnego podźwignienia. Potrze- gólnych sprawach wspólnych, które dopiero wy-|tychmiast list za Krynickim był napisany. Pod |wnież wyrażasz ogólne uwagi co do porządku pr“ 
ruchomego i przystępniejszego gospodarstwo jest|ba może było dojść do nędzy, aby pomyśleć | działowi in pleno przedłożone zostaną, © takim naciskiem zmuszony został osłabiony sta- |znaczenia nauczycieli religii wyznania grecko 
niemożebnem lecz natomiast ruina nieuchronną, |skrzętniej o chlebie i groszu. Zresztą, nawet w Peszcie żywe zajęcie pracami | rzec uledz i zaraz napisał list w tym przedmio- |ekiego w gimnazyach ruskich.“ s 
ten pewnik uznany stał się poniekąd ogólnikiem,| Kwestya banków roliczych różni się od kwe-|wydziału ustąpiło na głos surmy wojennej. Nie|cie, jeden do JW. metropolity, drugi do JW. bi-| „Wyżej wyrażona odezwa JW. pana była przeł 
który wszyscy uznawali, ale o jego zastósowaniu |styi Tellusa tylko chwilą; banki są środkiem ra- niebyłoby pożądańszego dla Węgrów, jak ten wy-|skupa przemyskiego, zamawiając sobie, że ks.|stawiona przezemnie łącznie z rzeczywistym ral 
już nie marzyli. Co tego było powodem , trudno |tunku przed upadkiem, Tellus ma za cel podźwi- |padek, aby potomek Maryi Teresy odwołał się | Krynickiego jako wybranego tylko przez księcia |cą stanu Witte, JW, namiestnikowi w Królestw” 
wytłomaczyć, bo przecież nie niedostatek i upa-|gnienie po upadku; co łatwiejszem, czy utrzymać |do ich rycerskiego animuszu przeciw Prusakom, | Czerkaskiego przyjmie do dyecezyi swćj, jeżeli | przytem na uznanie JW. namiestnika było przed 
dek rolnictwa tak szybkim krokiem się zbliża-|tego co jeszcze stoi na nogach ale się chwieje, | których tradycyjnie niecierpią. W każdym razie|ks. Krynicki złoży mu litteras dimissoriales i świa- |stawiono co następuje: ; 
jący w ostatnich latach, bo ten mógłby być tylko|czyli też podnieść z ziemi tego co się już obalił? |na przypadek wojny, pomimo zachodzących spo-|dectwo de moribus et vita. „JW. Pan nie miałeś najmniejszej zasady ży 
jednym powodem więcej do użycia tego środka. | Ta tylko różnica między zadaniem przedsięwzięcia | rów, Węgrzy zapałem swym nie daliby się uprze-| Po ciężkich przejściach w sprawie kościoła u- jakiejbądz wątpliwości, co do osoby ks. Krynick” 
Braku kapitałów nie można wskazać tutaj za je- | tyle patryotycznego w Poznańskiem, a banków |dzić żadnej prowincyi. Sejm, jak słychać ma się nickiego z ks. Czerkaskim przez czas dwóch bli-|go potem, gdy ja jako główny dyrektor spr 
dyną przyczynę, bo historya wielkich instytucyj | rolniczych w Galicyi; niech nas nie łudzi jednako- | stać wyrazem tego usposobienia kraju, zamierza-|sko miesięcy, powróciwszy biskup nominat do wewnętrznych i duchownych w odezwie z dnia Ý 
kredytowych nas uczy, *że właśnie chwile takie, |woż ten wzgląd, że tam ratując walczy się z ger-|jąc na jednem z pierwszych swych po świętach Chełmu, przedsięwziął powziąść wiadomość szcze- | grudnia (4 stycznia) 1865/6 r. za nr. 1187, p 
jaką jest obecna dla nas, chwile kryzys matery- | manizmem, bo ta walka dowodzi tylko materyal- | posiedzeń uczynić przeciw Prusom manifestacyę. |gółową o Krynickim, za którym zmuszony był|i stanowczo zakomunikowałem JW. Panu, 2e% 
alnej, upadku rolnictwa i przemysłu dla braku|nych sił kraju— u nas zaś jest więcej zastrasza- | P. Bartal, główny promotor zamierzonej mani-| prosić biskupów galicyjskich. Jakoż w prędce do-| Krynicki jest rzeczywiście tą osobą, o uwolnieś! 
kapitałów były właśnie porą, kiedy się te insty-|jąca walka z powszechnem zubożeniem, stan taki, festacyi, przybył w dniu wczorajszym do Wie- | wiedział się, że ks. Hi olit Krynicki nie ma popa 
tucye zawiązywały, kiedy ostatni grosz składano, | jakimby było obumarcie natury, gdzie nawet chwa- | dnia. naukowych, i nigdy nie był proboszczem, tylko 
aby pewną przywrócić równowagę między kapi-|sty i mchy nie rosną! w Polanąch Surowieznych przy tamtejszćj kapli 
tałem a produkcyą i tym sposobem podźwignąć| Tyle na dzisiaj — następnie o banku rolniczym cy, administratorem. Że jest burzliwego chąraktę- 
upadające bogactwo kraju. w Tarnowie i jego potrzebie. ru, nieuległy swój władzy duchownćj, młody cżło- 
Ten ostatni grosz i w naszym kraju znaleźćby wiek, podejrzany w obyczajności, a co najgorsza, 
się mógł tem więcej, że to nie ofiara wspaniało- przeciwnik unii kościoła ruskiego z patryarszeń- 
myślna niepowrotna; że to nawet nie hazard, ja- stwem rzymskiem, a oddany sercem i duszą szy- 
kim jest giełda i każdy papier publiczny: ale, że 


| 4, zmie synodalnćj petersburskićj. Właśnie takich 
to jedyne przedsiębiorstwo, jakie dziś w kraju rząd moskiewski chce usilnie dla unitów chełm- 
zrobić można ; że to ea ekonomiczna dla wszy- skich wprowadzić, aby tę resztkę w imperyum 
stkich interesów w kraju; że to kwestya życia 


słowiańskich katolików na prawosławie przepro- 
dla bogactwa krajowego. 


wadzić. 

Gdzie stan bogactwa krajowego ogranicza się Następnie przesłano biskupowi Kalińskiemu list 
li tylko do produkcyi rolnej, upadek rolnictwa, od nuncyusza rzymskiego z Wiednia z opinią o 
bankructwo ziemi, że tak powiemy, „jest bankru- ks. Krynickim; w nim mówił on: „Prosił mnie 
ctwem kraju: i tam już nie więcej nie da się N., abym dla dobra kościoła dał swoje zdanie o 
wznieść, tam się już mie da marzyć o podniesie- ks. Hipolicie Krynickim, kapłanie dyecezyi prze- 
-niu yar Ap źródeł, o rozwoju przemysłu lub han- myskiej, na teraz kapelanie w Polanach, który 
dlu, gdzie rolnictwo przedstawia ruinę i ban- przez rząd moskiewski wezwany został na profe- 
krnetwo. sora do seminaryum chełmskiego, Z zebranych 

Upadek tak zwanej większej własności czyli 


ade , wiadomości od ludzi godnych zaufania, zdaje mi 
właściwie szerszej produkcyi rolniczej da się ła- 


się, że rząd moskiewski troskliwie się stara umie- 
two wytłómaczyć, kiedy zważymy, że ono w la. ścić go na posadzie rektora seminaryum, lecz ta 
tach kilkunastu miało opłacić koszta wielkich zachętka rządu moskiewskiego przez was odrzu- 
przeobrażeń spółecznych, którym towarzyszyły fa- coną została, jaka dobijająca się ò człowieka naj- 
talistycznie z jednej strony klęski elementarne a gorszego i szkodliwego religii katolickiej.“ 
z drugiej klęski polityczne. Ani ziemia nie stała Nadto po tak niepochlebnem dla ks. Krynickie- 
się mniej płodną, ani praca mniej wdzięczną niż go zdaniu wysokiej władzy duchownej, powróci- 
zwykle, ale ciężary w skutku tych przejść wzro- wszy ze Lwowa od święceń kapłańskich, alumni 
sły i zgniotły tych eo podówczas dźwigali ciężar 


chełmscy przynieśli wreszcie od metropolity Li- 
własności. Co więcej, za przeistoczeniem stosunków twinowicza opinię o ks. Krynickim taką, iż nie 
spółecznych iść musiało w ślad przeistoczenie sy- można już było bis, Kalińskiemu powątpiewać, jak 
stemu gospodarowania, przeistoczenie kosztujące j 


> > może być kapłan ten szkodliwym w jego dyece- 
„wiele, narażające na wiele nowych i nieznanych 


zyi, szkodliwym dla unii św., w której statecznie 
experymentów, zdolne jednem słowem samo przez wytrwać całe jego duchowieństwo pragnie. 
siebie zrujnować całe pokolenie zbyt śmiałych lub Będąc powołanym znowu Krynicki od księcia 
znów zbyt powolnych gospodarzy, którzy nie u- Czerkaskiego, aby natychmiast przybywał do ob- 
mieli zachować miary w epoce przejścia i zupeł- jęcia swych obowiązków w Chełmie, udał się on 
nej zmiany gospodarstwa. 


M do swego biskupa Polańskiego dla uzyskania lit- 
Kto nie wkładał i chciał zachować gospodar- 


4 teras dimissoriales i świadectwo de moribus et vi- 
stwo w tej epoce in statu quo tego, zacofane go- la. Ksiądz biskup, mając polecenie z Wiednia od 
spodarstwo nie mogło wytrzymać konkurencyi nuncyusza, żądanych papierów ostatecznie odmó- 
wobec ogólnych zmian i postępu, ani odpowie- wił. Natenczas Krynicki potajemnie ucieka do 
dzieć nowym wzrastającym ciężarom. Ten zaś, co Warszawy, a upewniony, że dla braku dowodów 
wkładał niemając nadzwyczajnych środków na kwalifikacyjnych duchownych, nie może być od 
wkład, mógł podnieść gospodarstwo ale siebie biskupa Kalińskiego, według praw kanonicznych, 
zrujnował, bo rujnował go sam ciężar wkładane- przyjętym do dyecezyi chełmskiej, rzuca się w o0- 
go a drogo opłacanego kapitału, bo zresztą wkład Pieke ks. Czerkaskiego, który wyrabia mu pa- 
w pewną produkcyę nie wraca się bezpośrednio, szport emigracyjny i poddaństwo carowi moskie- 
ale rozkłada się na całą wartość i niknie w o- 


wskiemu; wreszcie mianuje go nauczycielem re- 
gólnem postępie. Zmiany te i twarde próby aby ligii w gimnazynm rusko - unieckiem chełmskiem. 
przetrwać, trzeba było znacznych środków pomoc W miesiącu styczniu r. b. przybył ks. Krynicki 
i ulgę piej, tych rolnictwu nikt nie do- do Chełmu, a gdy w przedstawieniu się bisku- 
starczył. Banki rolnicze były uznane powszechnie powi Kalińskiemu nie złożył zażądanych świa- 
i oddawna za jedyną pomoc, ale one nie przekra- dectw, ani nawet formaty, że jest rzeczywiście 
czały granicy pium desiderium. Rolnictwo wreszcie kapłanem, biskup nie tylko mu odmówił odpra- 
uległo pod ciężarem tak twardych warunków wiania mszy św., ale i innych sakramentów; ale 
kredytu. że ks. Krynicki został nominowany do wykłada- 
Dzisiaj przestano już mówić o pewnej pomocy nia hauki religii w szkole gimnazyalnej, odniósł 
dla rolnictwa, zwłaszcza dla większych gospo- się do dyrektora oświecenia publicznego z prośbą 
darstw, jak gdyby były interesa skazane z góry o wstrzymanie nadanych mu obowiązków nauczy- 
na to, aby nie znależć obrońcy ni pomocy; zaprze- 


3 ciela, dopóki nie przekona biskupa, że jest rze- 
stano od pewnego czasu już nawet projektów ban- czywiście kapłanem z dyecezyi przemyskiej, i że 
ków rolniczych; ale ratunek, a raczej wyjście z tak 


A nie podlega cenzurom kościelnym, któreby wzbra- 
trudnych warunków wskazują w rozdrobnieniu niały mu wykładu religii dla uczniów unickich. — 
własności, w wolności parcelowania , czyli w pro- 


Podanie do dyrektora oświecenia było takie: 
cesie rozkładowym większej produkcyi rolniczej „Do JW. dyrektora głównego w komisyi rzą- 
jako niemożebnej nadal, jak z drugiej strony sy- dowej oświecenia publicznego. J. O. książe dy- 
stem parcelowania stałby się procesem rozkłado- rektor główny prezydujący w komisyi rządowej 
wym dla spółecznych stosunków. spraw wys. reskryptem z dnia 23 grudnia (4 stycz- 

Mówimy system parcelowania, gdyż dzisiaj nie nia) 1865/6 r. nr. 1187, zawiadomił mnie, że ks.| Seminaryum i katedry profesorskie, obsad 
o dozwolenie parcelowania, ale o system ogólny, wyznania grecko-unickiego, dyecezyi przemyślskiej, |ludźmi przesyconymi kosztem rządu moskiewski, 
o środek zaradczy a poniekąd uniwersalny cho- Hipolit Krynicki, przeznaczonym został na nau- |go bohosłowią schyzmatycką, nabytą w szkole” 
dzi. Parcelowanie stanie się normą a nie swobo- czyciela religiii do tutejszego gimnazyum chełm-|jowskiej i moskiewskiej, albo wiernymi praw 
dą dla wyjątkowych stosunków — na którą chę- skiego-unickiego dla uczących się w niem, a na-|wia wyznawcami, którzy skrzywiając wykład? 
tnie jak na każdą wolność zgodzilibyśmy się, gdy leżących jako unitów do dyecezyi mojej. Prawa|przez nich nauki katolickie dla młodych Lewitór, 
by stan rzeczy nas niepouczał, że miasto wolno- i postanowienia naszego kościoła wymagają, aby |zasiewają tylko błędy heretyckie i pogardę ; 
ści to będzie przymus, to będzie konieczność roz- duchowna osoba, przesiedlająca się z dyecezyi do|głowie widomej następcy Jezusa Chrystusa. „, 
drobnienia się tej własności szerszej, która zosta- drugiej, dla pełnienia w niej kapłańskich obowiąz-| Co się dalej stanie z kościołem uniekim wi 
wiona bez pomocy wobec prężenia stosunków u- ków, opatrzoną była od swego dyecezyalnego bis- | cezyi chełmskiej, Bogu jedynemu wiadomo i Jeg 
ledz powszechnie będzie musiała. ; kupa w świadectwo, dozwalające na takowe prze-|to obronie tak straszne prześladowanie u; 
A jednak chwile najcięższe chorób ekonomi- siedlenie (litteras. dimissoriales) jak również 0 je- | chełmscy poruczają, bo rząd nie ma nad nimi w 
cznych są chwilowe przejścia, są tem przesileniem, go prowadzeniu się (de vita et moribus), i tylko | łosierdzia. 
z którego tak łatwo dałoby się podźwignąć, byle po okazaniu tych dowodów właściwej władzy dy- 
miasto pomocy choćby nie znacznej rozpaczliwe- 


go nie dostarczyć środka, przez którego użycie ecezyalnej, przesiedlająca się osoba duchowna do- 
, 


staje prawo, i pozwolenie na pełnienie duchow- 
kryzys stałaby się chwilą ostatnią. W obecnej chwi- nych obowiązków w nowej $popoapi Pod tym 
li kiedy srogie przejścia już minęły, klęski się do- względem podobny: porządek, jako bardzo natu- 
pełniły, a stosunki spółeczne i ekonomiczne znów ralny i z istoty rzeczy wynikający, zapewne za- 
w jakąś równowagę ułożyć się muszą, może dzi- chowuje się również i w hierarchii prawosławnej 
sisiaj mała pomoc byłaby ratunkiem stanowczym. cerkwi,“ ? 
Znów przeto kwestyę banków rolniczych na pier- „Ponieważ uczniom wyznania grecko-uniekiego 
wszem ujrzeć planie naszych usiłowań jest rze- chełmskiego ruskiego gimnazyum, znajdującem się 
czą pożądaną. 


} ż pod mojem duchownem zawiadywaniem, nauka 
+ Tartowii jj ear Móduloslediś religii powinna być wykładaną przez duchowne- 


j 1 „nar go tegoż wyznania, a wyżej wzmiankowany ka- 
tej kwestyi stanowiącej w dziejach ekonomicznych płan przemyskiej dyecezyi, Hipolit Krynicki, nie 
kraju naszego ważny punkt; gdyż od niego dato- tylko nie okazał mi dotą postanowionych dotąd 
wać będzie, czy usilnością zbiorową, środkiem 


y j I x cerkiewnemi naszemi prawami wyżej wyrażonych 
instytucyj kredytowych doświadczonym w innych 


d À dokumentów, lecz nawet, prócz sukni duchownej, 
krajach jeden z głównych interesów kraju będzie nie nie przekonywa mnie, że przedstawiający się 
uratowany; lub też czy z braku ducha inicyaty- j 


D ID | pod nazwą, jakoby ks. Kryniekiego, jest rzeczy- 
wy 1 usilności interes ten upadnie bez pomocy, wiście wyświęconym kapłanem, to ja najmiłości- 
jak do tego wiodła fatalna siła rzeczy ? wiej postawiony przez najjaśniejszego cesarza na 
„Takie jest od lat kilku założenie kwestyi — straży całości cerkiewnych praw, powierzonej mi 
jące pewalajacj pomiary instytucyi, statuta chełmakiej grecko unickiej dyecezyi , uważam w 
SZĄ no : „Mara 3 KKA : ża; iedzi AŻ zie za najpi j i A 

publicznej, wreszcie” sp ód Jalóratywy! 3 świ ozporządzenie ministerstwa skarbu|Pi$kupa w miejsce odpowiedzi otrzymał od księcia |tym wzglę ajpierwszy mój obowiązek od 


d.2 4, + rkaskiego wezwanie, aby stawiłsię przed nim |nieść się do JW. z prośbą o należne rozporzą- 
szczególne względy, kwestye formy, w których z d 2 kwietnia 1866 r. si jesi = „|dzenie, niedopuszczające ks. Hipolita Krynickiego 


rzed 


skiego pismem pod dniem 22 stycznia (3 lutef' | 
1866 r. p 
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— W numerze poprzednim wspominaliśmy w 
tem miejscu, iż dzienniki wiedeńskie, zgodnie z wła- 
snemi naszemi wiadomościami, zapowiadają od- 
mowną odpowiedź na prośbę sejmu galicyjskiego 
o utworzenie kanclerstwa dla Galicyi. Ważnem 
jest, iż die Debatte, lubo w bardzo ostrożnych wy- 
razach daje do zrozumienia, że w tej chwili nie 
inny los czeka ową petycyę sejmu galicyjskiego. 
Przedewszystkiem — pisze die Debatte — mylną 
jest opinia, jakoby adres sprawił w rządzie nie- 
miłe wrażenie. „Zdaniem jest atoli rządu, iż przed- 
miot poruszony w adresie, wówczas dopiero przyj- 
dzie na porządek dzienny, skoro rozwiązanie spra 
wy węgierskiej i ułożenie nowej dla całego pań- 
stwa konstytucyi tak daleko już postąpi, iż iść 
będzie tylko o nądanie najwłaściwszej formy za- 
rządowi centralnemu i ministerstwu państwa. Ta- 
ka opinia rządu nie stoi w sprzeczności z prośbą 
sejmu Galicyi wypowiedzianą w tonie tak umiar- 
kowanym; dla tego nie widzimy też przyczyny, 
dla której odpowiedź deputacyi sejmowej w in- 
nym miałaby wypaść duchu“. 

Tak pisze die Debatte, a jej źródła w takich 
BRE są bardzo pewne. Zawsze to na jedno 
wychodzi, cośmy w numerze poprzednim na tem 
miejscu zapisali; odpowiedź będzie odmowną na 
dobie, nie przesądzającą atoli kwestyi utworzenia 
kanclerstwa w przyszłości. | 

— Rozporządzenie ministerstwa wojny z dnia 
28 marca b. r. zawiadamia właściwe władze o 
postanowieniu najwyższem z.d. 11 marca doty- 
czącem werbunku do wojska meksykańskiego 
celem zapełnienia braków w korpusie ochotników 
austryackich, a to mianowicie na czas od roku 
1866 do 1870 włącznie. 

Postanowienie to najwyższe dozwala na odby- 
wanie werbunków w monarchii austryackiej przez 
trzy miesiące do roku, począwszy od r. 1866, do 
korpusu ` ochotników  austryackich. Kontyngens 
roczny, którego ma dostarczyć werbunek nie bę- 
dzie przenosił lezby 2000 ludzi z wyjatkiem r. 1866, 
bo w tym dojść może do liczby 4000 ludzi, z któ- 
rych na wiosnę tylko 1000 zaciągniętych zostanie 
a to dla odbycia żeglugi w porze przyjaznej. 
Werbunek na poczet roku bieżącego ma się 
rozpocząć natychmiast po odebraniu niniejszego 
postanowienia najwyższego przez okręgi werbo- 
wnicze, a zakończony będzie z końcem kwietnia. 

Władze polityczne otrzymały polecenie, aby 
przez podanie do wiadomości publicznej doniesie- 
nia o werbunku i zachęcenie zdolnych indywi- 
duów, ułatwiały zadanie władz werbunkowych 
e wz z upoważnienia rządu meksykań- 
skiego. 

Powtarzamy tę wiadomość o werbunkach me- 
ksykańskich za jedną z lokalnych koresponden- 
cyj wiedeńskich, która musi zasługiwać na wię- 
kszą od innych swych współzawodniczek wiaro- 
godność, skoro jej doniesienie znalazło wstęp do 
wszystkich dzienników. Nie możemy atoli po- 
wstrzymać się od uwagi, iż spodziewamy się i 
pragniemy tego, aby w trop za owem doniesie- 
niem podążyło i urzędowe tegoż zaprzeczenie. Au- 
stryą nie zna wcale przeludnienia, aby tak lekko 
miała się pozbywać najcenniejszego czynnika eko- 
nomicznego każdego państwa, ludności swej. Po- 
wtarzamy, że spodziewamy się i pragniemy, w in- 
teresie szczególniej Galicyi, aby wiadomość o wer- 
bunkach do Meksyku zaprzeczoną została, 

— Wiee-dyrektor policyi wiedeńskiej, radca 
nadworny Adolf Straub, zamianowany został 
dyrektorem policyi prażskiej w miejsce p. Ull- 
manna, zostającego, jak wiadomo pod śledztwem 
dyscyplinarnem. 


/ Królestwo Polskie. 


Na przedstawienie Namiestnika Krolestwa Pol- 
skiego, Car ukazem z d. 28 marca zamianował 
czasowymi gubernatorami cywilnymi: kalis kim: 
kkięcia Szczerbatówa pułkownika sztabu jlnego i 
naczelnika sztabu 6téj dywizyi pieszój; kiele- 
ekim: Chlebnikowa, pomocnika naczelnika inży- 
nieryi warszawskiego okręgu wojennego i pułko- 

ika inżynieryi; siedleckim: Gromekę radz- 
cg kolegialnego, prezesa radomskićj komisyi wło- 
ścjańskiej. ; 

Do Gaz. Narodowćj pha z Chełmskiego : 
Po) odsunięciu przez rząd w dniu 1 stycznia 
1865 r. od zowiij profesora teologii św. w semi- 
napyum chełmskim ks. Deodata Smoleńca, aby 
algmni nie byli pozbawieni słuchania teologii pa- 
styralnćj, której wykład już od 1go października 
1864 r. był rozpoczęty, biskup nominat przedsta- 

ł komisyi rządowej spraw duchownych na za- 
sfępcę kilku kandydatów, z których żadnego nie 


$ 


Paryż 1 kwietnia. 


Giełda spada ciągle w obawie wybuchu wojny 
w Niemczech, i ważnych w jej następstwach wy- 
padków. Constitutionnel uspokaja i wykłada, że 
Francya pozostanie neutralną, że na sprawę nie- 
miecką Cesarz pilnie baczy, i że popłoch giełdy 
paryskiej mógłby narazić interesą francuskie, i 
pozbawić Francyą korzyści z neutralnego jej u- 
sposobienia. Artykuł Constitutionnela zamiast uspo- 
koić, jeszcze powiększył obawę. Papiery francu- 
skie nie źle się trzymają, ale zagraniczne doznają 
wielkiego spadku. Tracą na tem wiele Włochy, a 
w razie gdyby potrzebowały nowej pożyczki, nie 
wiem, czyby jej dostały. Gotówki jest dosyć w Pa- 
ryżu. Bony skarbowe znajdują pokup z procentem 
3! od sta. W razie potrzeby nowa pożyczka fran- 
cuska dałaby się z łatwością uskutecznić. Przypu- 
szczają, że Francya musiała dać różne zapewnie- 
nia Austryi, i że te zapewnienia przypominają 
projekt powieziony r. 1863 do Wiednia przez jen. 
Fleury. Ogromny ruch panuje w dyplomacyi. Ce- 
sarz jednak obchodził w jak największej ciszy 
wielki tydzień, i nie przyjmował żadnego posła. 

Przeszłej środy zebrała się konferencya tylko 
w sprawie żeglugi dunajskiej. Wczorajsze posie- 
dzenie, o którem Monitor nic nie mówi, miało być 
poświęcone sprawie rumuńskiej. Pan Drouyn de 
Lhuys, zapraszając na nie dyplomatów, wziął s0- 
bie za pozór rozwiązanie Izby rumuńskiej. Nara- 
dy miały być długie. Wieczorem udali się do dy- 
plomatycznego klubu Union wszyscy pełnomoeni- 
cy niemieccy. (O skutku konferencyi nie doszło 
nie uszu profanow. Patrie gani rozwiązanie Izby 
rumuńskiej. ! 

P. Hidalgo nie przybył na parowcu, który ża- 
winął do S. Nazaire. Natomiast dowiedziano się, że 
d. 6 marca baron Saillard wypłynął do Francyi, 
i że będzie w Paryżu koło 10 t. m. Zapewniają, 
że Maksymilian I zgodził się na wyprowadzenie 
wojsk franeuskich, i że 5.000 ludzi opuści Mexyk 
we wrześniu czy październiku. W miejsce p. Lang- 
lais Maksymilian I mianował ministrem skarbu p. 
de Maintenant, pomoenika zmarłego inspektora fi- 
nansów. 
ardynał Antonelli przesłał do nuncyuszów ob- 
erny okólnik z powodu wyjazdu barona Meyen- 
orffa z Rzymu. Okólnik ten jest już czy będzie 
oręczony dworom. 
| France i Temps uderzyły na Debaty za ich ar- 
tykuł o Rosyi i dziennikach moskiewskich, i za- 
przeczyły, aby Rosya myślała o zaborze ną Wscho- 
dzie. Udana naiwność tych dzienników jest nie- 
pojętą. Wezorajszy Nord został przyaresztowany. 
* Doniesienie Indópendance, że Cesarz ma zamiar 
przyznać Ciału prawodawczemu wolność interpe- 
lacyi, jest więcej niż wątpliwem. To tylko pewna, 
że Cesarz przyjmuje jak najlepiej deputowanych, 
którzy wnieśli poprawkę 47miu. 

Sfery rządowe pochwalają system neutralności, 
przyjęty przez Cesarza w sprawie niemieckiej. 
Według nich Cesarz ma lękać się wszelkiego wy- 
stąpienia, aby nie ściągnąć na siebie koalicyi Eu- 
ropy. Cesarz ma czekać na stanowczą odpowiedź 
Austryi. 

W chwili, w której piszę, ks. Napoleon musi 
być już we Florencyi. brihi się zgadzają, że 
ma on misyą we Włoszech. Francya stara się 
wstrzymać pośpiech Włoch, i eel ten otrzyma. 

Królewicz duński, mieszkający w Tuilieryach, 
bywa ciągle podawany: P. Drouyn de Lhuys 
daje dla niego obiad i wieczór. 

go roku po wszystkich domach polskich ob- 
chodziliśmy zwyczajem narodowym Święcone. 


Otóż dowód jasny na Eat zapier j 
1 


pobicie w poliezki kapłana przez naczelnika u f 
słuszne, że nie może mówić kazań po not 


nie znają; wyrzucenie z cerkwi dratowskiej z 
gwałceniem domu Bożego, a z grozą ludu unit’ 


jak oświadezał naczelnik powiatowy, z poler 
tórym w podobny 


niają. ij 
Płacze gorzkiemi łzami lud unicki w Królest”, 
nym, gdyż widzi prześladowanie swojego wy” 
nia, do którego przez tyle wieków przylgnał: 
cieszy się, że jest członkiem kościoła powszechi 
go, w którym jedynie znaleźć może zbawienie 
szy swojej. - 
- muci się duchowieństwo nad pozycyą swef 
biskupa, uciskanego przez rząd w sprawie je 
ści kościoła św., który za obstawanie przy 5% 
wierności nie odbiera już rok trzeci po preko” 
zacyi zezwolenia na przyjęcie konsekracyi; %, 
ma żądnych w swych przedstawieniach do rz4! 
ani pomyślnej rezolucyi a częstokroć ani 
wiedzi. Wszystkie interesa duchowne, do p’ 
biskupich przynależne, trzyma w ręku swoim b 
Czerkaski, depcąc powagę kościoła i wolę mon“ 
chy, pewnie nieświadomego postępków swego 
rzędnika, przysposabiającego rozbrat w miło”. 
ludowej do swego władcy. Świetność hierar 
kościoła unickiego chełmskiego zupełnie zga 
Biskup bezwładny, odarty z wszelkich fundusz0 
przez monarchę mu wyznaczonych, od roku P 
wie bez pensyi, jak w pierwiastkach kościoła V 
żego, utrzymuje się z jałmużny, po którą z ból 
serca zmuszony wyciągać rękę żebraczą. Kap" 
ła katedralna, dla przeszkód przez rząd stawił 
wianych, zamiast z 12, z tabih lko składa ń 
członków. Z konsystorza ludzi zdatnych, ale 
wiernych kościołowi katolickiemu, odsunięto. gł 
z 


Wiedeń 4 kwietnia. W ciężkiej chwili obe- 
chej, w przededniu wielkiej, europejskiej może woj- 
y, ministerstwo Majlatha i Beleredego z zadowo- 
lęniem spoglądać może na owoce swego dzieła. 

orya o „swobodnej drodze“ stwierdziła w pra- 
kłyce swą skuteczność. Nie chcemy twierdzić, a- 
by mniejszą była gorliwość krajów koronnych w 
razie wojny, gdyby p. Schmerlingowi przypadło 
dziś zbierać owoce polityki, za którą z hr. Rech- 
bergiem solidarną na się wziął odpowiedzialność: 
ale to pewna, że co innego zdziałać może zapał 
wywołany i podtrzymywany w spólnością sztan- 
daru politycznego, a co innego taki, któremu tyl- 
ko uczucie przywiązania dynastycznego służy za 
podnietę. Spokojnem okiem toczyć może mini- j 
sterstwo po kresach monarchii: z Węgier, z Ga-| przyjęto. Nie mając więc biskup nominat do na- 
licyi, z Czech, z Wenecyi nawet dochodzą go gło- |gt nego przedstawienia więcćj usposobionych kan- 
sy ufności i otuchy na przyszłość. Polityka „swo- q tą upraszał dyrektora głównego spraw we- 
bodnej drogi“ ten wielki do tej chwili wydała o- ętrznych i duchownych księcia Czerkaskiego o 
woc, a nigdyby takim się pochlubić nie mogła | zezwolenie zniesienia się z JW. metropolitą lwow- 
polityka szmerlingowska. skim, ks. Litwinowiczem, i proszenia go, aby ze- 
| — Rozporządzenie ministerstwa skarbu zakazu |zwolił z dyecezyów swoich uniekich zdatnym ka 
jące wyprowadzania koni za granicę, brzmi w ca-| płRnom przybyć do dyecezyi chełmskićj na pro- 
łej osnowie, jak następuje: fegorów seminaryum. Na takowe odniesienie się 


Anglia. my 


Times, który się w chwili obecnej więcej f 
kiedykolwiek zajmuje się sytuacyą Niemiec, m 
stępujące czyni uwagi nad zagrażającem staró” 
Prus i Anstryi: P 

Bliskie zerwanie dwóch wielkich mocarstw | 
ropejskich byłoby, mówi ten dziennik, faktem, b, 
ry gdyby mu bezwzględną można dawać wi r0! 
stałby się powodem ogólnego zamieszania. Sta! D 
między Austryą j Prusami mogłoby być początki 
nowej wojny siedmioletniej i hasłem europej y 
go zamętu., Pewną jest rzeczą, że walka po”) 
gnęłaby z sobą główne państwa drugorzęd” 
PP owałoby interwencyą mocarstw pierws% 
rzędu. 

Times powiedziawszy to, dodaje, że świat w 
góle, a szczególnie świat angielski zapatrujć gy 
na rzecz tę z niedowierzaniem. Nie można Pih 
puścić, aby Austrya i Prusy, jakkolwiek spór o 
może być zaciętym, chwyciły już teraz za © iy] 
Były one już raz w groźnej względem siebie, y 
stawie i zaiste. w roku 1850 wojna bliższą% "4 
niż teraz. Trudno zatem sądzić, aby pomimo 7 o% 
pionoap stanu sprawy, nie znalazły jakiego b 


rzelamać trudności jest obowiązkiem chwili dotyczące zakazu wywozu koni, bigkup nominat wezwaniu zadosyć uczynił i na|do wykładu nauki religii w chełmskiem ruski $ j i 
> : A . lad r | em|ka wyjścia pokojowo z tego położenia. b 
Nie wątpimy, że hama jest tylko przechodo- | obowiązujące we wszystkich krajach powszechne- i mad zaraz konferencyi z s Bratra Nag gimnazyum dotąd, dopóki on nie okaże mi do-| Ten pęd ga Kadi A mówi Times, i 
wym, że kraj nie zwątpił o swej ekonomicznej przy- go austryackiego terrytoryum celnego. skim miał sobie oświadczone: że biskupowi nomi- wodów zaświadczających o jego kapłaństwie, i| kwestyę ową w Anglii, ma prawdopodobnie 449 
szłości i zdoła bronić swoich pierwszych intere- Zakazanym zostaje wywóz koni za granicę po-|natowi nie pozwalajwybierać sobie profesora do|prawnem w myśl praw cerkiewnych przesiedle-|dło swe w mimowolnej obojętności, jaką W 


sów! nie wątpimy nawet, że ma środki ratunkul wszechnego austryackiego terrytoryum celnego. lseminaryam z rekomendacyi metropolity Litwi-lnin do tutejszej chełmskiej dyecezyi.* rezultat. Niepodobna jest bowiem sympaty”” 


którego JW. Pan sam prosiłeś biskupa przemłj 


polskiem nad swym losem, pod względem re ` 


4, 


j 


CZAS z Piątku 6 Kwietnia 1866. 3 
„ . MDNR E EE P EA E E E E |. S x koma Samo | GROZY A OPATA WY WNINZUJON A WET SERCE TYT ROSEN 1 TEKA TĘ, 
Z którąkolwi i trudno | moździerz, rozleciał si ały, a jeden taki ka-| kwocie 3128 złr. 42 ce. list. zast, z dóbr Debesława | nieprzyjacielskich, obiecujące wypuścić natychmiast rokowi sądu rozjemczego, albo nie uznać posta- 
Jest scany pn k; rer Tag sean paz której |wał 9 funtów ern m y” R piętro | w obw. Kołomyjskim.— Sąd obw. w N. Sączu Pio- |na wolność uwięzionych urzędników rosyjskich. | nowień konstytucyi niemieckiej. 
2 nich wydarzy zasłuży na to, iż instynktowo |oknem do sali i między głowami biesiadników prze- tra, Stanisława, Kaspra, Wincentego i Brygidę So- Czernajew odpowiedział, że będzie czekał nad Znajdujemy też w liście berlińskim do Gaz. ko- 
oddalamy od siebie. ten przedmiot, który nie ma |leciawszy, uderzył w przeciwną ścianę i nikogo nie | kulskich o wydanym im pozwie przez Józefa Długo- |rzeką Sir- Daria, czy Emir przyrzeczenia do- |lońskiej wzmiankę, że pierwszym czynem rządu 
lie dla nas ani praktycznego ani ważnego. uszkodził, Nawet puszkarzowi, co z niego strzelał, nie | szewskiego o ekstabulacyą 3000 złp. z części dóbr | trzyma. pruskiego, w razie gdyby życzeniom jego nie u- 
To tylko czyni sytuacyą tę groźną, że kwestya |się nie stało, chociaż możdzierz w drobne rozbił się | Jasiennćj „Kochanówką* zwanćj; ustna rozprawa 16 czyniono zadosyć, będzie usunięcie się ze Związ- 
Wyszła z dzie ziny spekulacji. Stan zwady nie |czerepy. f maja,— Sąd obw. tarnopolski starozakonnego Benja- ku niemieckiego. Co. się tyczy planów reformy 
Ozwałą jnż dalej iść krętą Ścieszką dialektyki,| /- Znany wydawca pewnej lókalnej koresponden- | mina o wydaniu mu pozwu przez Fortunatę Laskow- Związku, En: żalają przedewszyskiem podda- 
w jakiej umysł niemiecki tak sobie podoba. Po cy w Wiedniu i przedsiębiorca podróży towarzyskich ską, Ignacyą Zajączkowską i Antoninę Niewiadomską nia vi pod ich władzę Niemiec północnych pod 
toku udawania, Prusy odsunęły na bok wszelką | Frhneiszek Tuvora, niegdyś redaktor rządowej Gene- |0 ekstab. sumy 1752 złp. 14 gr. z dóbr Horyhlad; względem militarnym i handlowym, a może i pod 
obłudę, wszelką wstrzemiężliwość i oświadczyły | na] Correspondenz. otruł siebie i familię swoją z pię- kur. Dr Blumenfeld.— Sąd kraj. lwowski Feliksa hr. względem reprezentacyi dyplomatycznej na zew- 
zamiar swój przyłączenia do terytoryum swego | ciu osób Mong w dniu 3 kwietnia w Wiedniu, sin. | Morskiego i Witołda Lityńskiego 0 nakazie zapłac. nątrz. Wszelako niemasz jeszcze żadnego aktu, 
obu Księstw wydartych Danii. Chociaż mocarstwo | kiem potassu. Dniem poprzednio pracował w biórze | Adamowi Morawskiemu sumy weksł. 2500 złr., kur. któryby to wypowiedział jasno i wyraźnie. ___ 
0 główną miało winę w tej sprawie; Austrya redakcyjnem; po obiedzie wysłał dwoje najmłodszych Dr Gregorowicz, Ta Urząd pow. w Zmigrodzie 0 u- 
przyjęła i WPA jego politykę aż do ostatnie- |qzjeci z drugiego małżeństwa swego do swojego te- | Zhaniu Michała Wielgosza włościanina z Brzezowy za 
$0 peryodu działań, tak że się ma chęć odpowie- |scja a ich dziada, i polecił zostawić ich tam na noc, marnotrawnego; kur. Jan Mroczka. — Sąd obwodowy 
lalność za to zrzucić na obydwa te państwa. gdyż się wybiera z żoną w podróż; wieczorem wy- tarnowski rr” Antoniego Bezupeć_ 0 nakazie ko 63 
W tej chwili jednak i w obecnym stanie rze- |szędł z żoną i córką na przechadzkę, a za powrotem Józefowi Fastowi sum weksl, 840 złr. 1200 złr. i pe 
Czy, sposób zapatrywania się Austryi, zgadza się |swoim posłał po dwóch najstarszych synów. Naza:|Złr, kurator Dr. Kaczkowski. — Tenże sąd Feliksa 
Zapewne bardziej z sposobem zapatrywania się ma gdy służąca nie mogła się dopukać do ich mie- | Morskiego o nakazie zapł. Aszerowi Kornow! sumy 


Wiedeń 4 kwietnia. 


— r. Dziś o godzinie drugiej z południa od- 
był się wielki przegląd wojsk na jozefsztadzkim 
Głącis. Publiczność uważała ów przegląd za pe- 
więn rodzaj demonstraącyi wojennej i oczekiwała 
stógownych do okoliczności manifestacyj. Opowia- 
dano sobie, iż w orszaku JCKMci znajdować się 
będzie fzm. Benedek, jako przyszły tychże wojsk 
dowódzca; zapewniano nawet, że Najjaśniejszy Pan 
przy tej sposobności, jak przed wojną duńską, 
przemówi do korporacyi oficerów. Nie się atoli 
z tej zapowiedzi nie sprawdziło: jen. Benedeka 
nie było wcale na paradzie, N. Pan nie miał ża- 
dnej przemowy, a przegląd odbył się bez żadnych 
manifestacyj. Poseł pruski bar. Werther, który sto- 
JĄC na żelaznem krześle, lunetą teatralną śledził 
Z gorączkowem zajęciem manewrów wojskowych 
(widziałem dobrze jego postawę, zajmując miej- 
sce tuż przy nim), nie tęgie miał żniwo wiado- 
mości z tej rewii. ; 

Rzecz dziwna! pomimo niepokojących wiado- 
mości z Prus i z Włoch, nadzieja utrzymania po- 
koju nie znikła jeszcze do szczętu. Po części u- 
trzymuje ją ta okoliczność, iż przygotowania wo- 
jenne Austryi, jak dotychczas, nie są zbyt groźne. 
Dopiero skoro cała rezerwa i wszyscy urlopnicy 
pod broń powołanymi zostaną, zniknie wszelka 
nadzieja, która i teraz już opiera się więcej na 
uczuciach i usposobieniu, niż na argumentach. 
Austrya nie przychyla się do anneksyjnych pla- 
nów pruskich: król Wilhelm utrzymuje, że ustąpić 
nie może bez nadwerężenia swej własnej i naro- 
du swego czci. Wpływ dyplomacyi familijnej na 
dworze berlińskim, jak o tem donosiłem w liście 
poprzednim, skutkiem stanowiska zajętego przez 
Bawaryę, spadł do zera. Zachowanie się państw 
związkowych drażni Prusy, a zarazem i zniewala 
do baczności. O Włochy p. Bismark jest pewnym; 
o Francyę, jak sądzi, może także być pewnym; 
z ostrzeżeń Anglii szydzi,a Rosyę uważa za naj- 
lepszego przyjaciela —zkądżeby więc takiego san- 
gwinika, jakim jest p. Bismark, owiać miała na- 
gle atmosfera pokojowa ? 
` Ito, co mówi dyplomacya, nie brzmi pokojo- 
wo; owszem Prusy przygotowują gabinety do za- 
czepki z swej strony. Doniesienie w tej mierze 
półurzędowej Karlsruher Ztg najzupełniej jest pra- 
wdziwem; mylnie tylko podaje ono datę wręcze- 
nia depeszy pruskiej, bo takowa dopiero podczas 
świąt doręczoną została mocarstwom zagranicznym. 

Zachowanie się Francyi — twierdzi dalej dyplo- 
macya —ma być bardzo dwuznacznem, a ewen- 
tualność jej tylko chwilową, to jest aż do chwili, 
w której zagrzmią działa, Wówczas wystąpi ona 
ze zbrojną interweneyą, którą Niemcy będą mu- 
siały drogo opłacić. 


twierdza wiadomość o zbrojeniu się Włoch na 
wielkie rozmiary tak na lądzie, jak na morzu. 
Już też i dzienniki włoskie przyznają, że Włochy 


korespondent mówi także o zwiedzaniu fortece 
północnych przez ministra wojny. Nazione mówi 
o zwołaniu na jutro do Floreneyi rady wojennej. 
Prawdą jest, że gabinet fiorencki pilnie zwraca 
uwagę na niezgodę Austryi i Prus, lecz jeszcze 
ztąd nie wypływa, aby miał być gotów do wy- 
stąpienia czynnie. W' przypadku rozległych zawi- 
kłań, a tem więcej wojny europejskiej, nie mógł- 
by on trzymać się zdala; lecz wpływ Francyi 
wstrzymuje go dotąd od wczesnego związania się 
z Prusami. Gdyby bowiem przyszło do zgody 
w Niemczech, Włochy zostałyby narażone na ca- 
ły ciężar wojny z Austryą, bez możności liczenia 
ną pomoc Francyi. Flota włoska liczyła na nowy 
rok 1197 dział i 20,627 marynarzy. Siłą statków 
wojennych wynosi 25,820 koni i 156,127 beczek 
ładunku. Same statki przewozowe mają 124 dział, 
3220 marynarzy, 4390 siły koni i 30,950 beczek 
ciężaru. Wartość całej floty ceniona jest na 
165,727,000 lirów. 

Pewna liczba deputowanych belgijskich z pra- 
wej strony i ze skrajnej lewej, zamierza. wystąpić 
z interpelacyą w lzbie z powodu, że przy are- 
sztowaniu Polaków posądzanych o rozpuszczanie 
podrobionych biletów banku rosyjskiego, a któ- 
rych jak wiadomo już uwolniono, rząd belgiski 
oddawał rosyjskiemu usługi niezgodne z ustawa- 
mi w Belgii obowiązującemi, i że władze policyj- 
ne dopuściły się w tej sprawie nadużyć. 


Euro y i zprawidłem prawa, niż zapatrywanie |szkania, zawezwano gospodarza i policyę i wyłamano weksl. 1000 złr., oraz Herszowi Tihnerowi sumy 
Się Prus. Być może, że powody te nie wytrzymają | drzwi. Okropny przedstawił się widok pięciu trupów 
próby i że przeszłe jej postępowanie stanie w sta- ram i na ziemi z wykrzywionemi konwulsyjnie 


weksl. 500 złr., kurator Dr Hoborski. — Dyrekcya 
poczt galicyjskich o zniżeniu opłaty od listów do Ro- 
syi i Królestwa Polskiego na 15 kr, z punktów gra- 
nicznych między Szczakową i granicą, Krakowem i 
Michałowicami, Sieniawą i Tarnogrodem, Bełzcem i 
Tomaszowem itd. 5 kr. a z dalszych stron do owych 
punktów granicznych 10 kr. 


Licytacye: W d. 26 kwietnia i 29 maja w Dę- 
bicy sprzedaż realności podł; 170 tamże, cena wyw. 
2027 złr. 50 c.— Wd. 4 maja i 22 czerwca sprze- 
daż realności pod 1. 3034 we Iiwowie, -cena wywoł. 
3476 złr. 79'/ę c— W dniu 24 maja, 27 czerwca 
i 20 lipca sprzedaż dóbr Olszowice, cena wywołauia 
11425 złr. 8 kr.— Do 9 kwietnia oferty na Sletnie 
wydzierżawienie propinacyi w Krowodrzy do szpitala 
S. Łazarza należącej, warunki w dyrekcyi Szpitalu 
do przejrzenia. — W dniu 17 i 25 kwietnia w Me- 
dowej pow. Kozowskim sprzedaż 84 koni, 25 sztuk 
bydła, mebli, obrazów, futer, srebra, uprzęży. 


Zawezwania: Notaryusz Stefan Muczkowski wie- 
rzycieli firmy „Teofil Seifert“ do 30 kwietnia.— Sąd 
pow. w Sokalu posiadacza zagubionego kwitu poży- 
czki narodowój z r. 1854 przez Mendla Igla z Torek 
na 20 złr. subskrybowanej; zgłoszenie się do 6 mie- 
sięcy, — Tenże sąd posiadacza zagubionego wekslu 
przez Mojżesza Mandla wydanego, a przez Franci- 
szką Krzysztofowicza przyjętego w dniu 28 stycznia 
1864 r. na 1806 złr. 25 cent., zgłoszenie się w 45 
dniach. — Sąd pow. w Wiśniowczyku spadkobierców 
w dniu 27 sierpnia 1865 w Rosochowaćcu zmarłego 
Jana Lelonkiewicza,— Sąd pow. w Jaworowie spadko- 
bierców Józefa Buchowskiego w d. 25 listopada 1858 r. 
w Jaworowie zmarłego.—;Sąd. del. miejski w Krako- 
wie spadkobierców i wierzycieli pozostałej masy po 
zmarłych w dniu 17 grudnia 1864 w Krakowie Jó- 
zefie Rossi i Karolu Caleagna; zgłoszenie się w 3ch 
miesiącach. — Sąd pow. w Makowie spadkobierców 
Zofii Marszałkowej zmarłej bez test. w dniu 4 lutego 
1854 i Klemensa Marszałka zmarłego w d. 15 lipca 
1855 w Zaworze, zgłoszenie się do roku -— Urząd pow. 
w Brodach Saula Siissmana i Saula Avitziga do po- 
wrotu w 6 miesiącach: 


WERS WY EE EEEE ODC JE EE L PROTEZA A 
Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Peszt 4 kwietnia. (Wand.) Zpomiędzy trzech 
kandydatów : Eötvös, Miko i Vay, N. Pan zamia- 
nował bar. Józefa Eotvósa prezesćm węgierskiej 
Akademii umiejętności. 
rberg 4 kwietnia. ( Wand.) Dziś rano przy- 
trhymano na granicy pruskiej wszystkie listy 
idące z Austryi i poddano je szczegółowej kontroli. 
Pbciąg przepuszczono dopiero za poprzednią rewi: 
zją policyjną. Od Opawy do Katowic trzymane 
są w pogotowiu kwatery w domach prywatnych 
dja komisarzy wojennych. Wezoraj aresztowano 

Glewicach dziewięć osób politycznie podejrza- 
ných. Naczelnik tajnej policyi berlińskiej Gold- 
im, przybył do Glewie. 

Berlin 3 kwietnia. Zeidlers Corresp. pisze: Zda- 
je się, ze gubernator Manteuffel miał sobie poleco- 
ne sprawdzić, jak dalece władze austryackie w 
Holsztynie szanują prawne postanowienia trakta- 
tów gasteińskiego i wiedeńskiego. Jeżeli Austrya 
w taki sposób stawa na stanowisku pokoju wie- 
deńskiego, wtedy nie potrzeba nawet zapewnienia 
Prus, iż chcą się starać 0 utrzymanie pokoju. 

>. Karlsruhe 4 kwietnia. Korespondent wie- 
deński do Karlsruher Ztg pisze pod dniem 1 b. m.: 
Słychać, że równocześnie z okólnikiem pruskim 
wysłanym do państw związkowych, odszedł inny 
okólnik do mocarstw zagranicznych, który otwar- 
cie wypowiada obawę, żę Prusy, według tego 
jak rzeczy stoją, trudno zdołają uniknąć podej- 
rzenia, jakoby były stroną zaczepną, jeżliby zmu- 
szone były rozpocząć kroki wojenne, aby uprze- 
dzić grożącą napaść Austryi. AAC 

Paryż 3 kwietnia. Jutro wyjdzie u Dentu bro- 
szura jakoby rządowa, pod napisem: „Spór austry- 
acko pruski.“ Radzi ona Austryl z franeuzkiego 
punktu widzenia, aby sprawę holsztyńską przed- 
łożyła Związkowi niemieckiemu, a szlezwicką od- 
dała pod sąd Europy. 

Paryż 3 kwietnia wieczór, La Patrie mówi, 
że bar. Saillard przybył tu wezoraj i przyjmowany 
był przez ministra spraw zagranicznych. Le Temps 
zaprzecza doniesieniom o powołaniu nagłem do 
Berlina hr. Goltza. 

Tuksella 3 kwietnia. Rząd otrzymał nastę- 
jącą wiadomość z Mexyku: Nadzwyczajne po- 
stlstwo belgijskie udające się do stolicy z zawia- 
dómieniem o wstąpieniu na tron króla Leopolda 

„ zostało w Aodio napadnięte przez gerylasów. 
Florencya 3 kwietnia. Nazione donosi, że 
nhjznakomitsi jenerałowie armii zostali zawezwa- 
do Florencyi na 6go b. m. Tenże dziennik 
wierdza, że wyszło rozporządzenie względem 

omadzenia okrętów wojennych w Ankonie i 
rindisi. 


lowczej sprzeczności z jej obecnemi uroszczenia- |twąrzami i otwartemi oczami, Franciszek Tuvora li- 
mi. Jednakże rezultat, do jakiego dąży, zgadza|czył lat 52, druga jego żona Amalia córka mechani- 
Się bardziej z zdrową polityką niż propozycye |ka Grafa, liczyła lat 37, córka 19-letnia słynnej urody i 
rus. Do tyla, mówi Times, możemy sympatyzo- |dwaj synowie 18-letni Józef i 12-letni Karol, wszyscy 
od z Austryą. Nie jest to preferencya wyraźna, | dobrowolnie jak się zdaje zażyli truciznę, gdyż na 
ecz jest to coś, czego nie możemy przyznać|stoje było pięć kubków czy też szklanek, w których 
Tusom, k resztki trucizny. się znajdowały. Powody tego stra- 
Co się tyczy państw drugorzędnych w Niem-|sznego samobójstwa dla tego są trudne do wytłuma- 
ch, Times twierdzi, że żałować ich nie można,|czenia, że dokonało go pięć osób różnych wiekiem, 
zważywszy, jak wytrwałym uporem i długą, silną|ą nawet stopniem pokrewieństwa. Powiadają, że stan 
Agitacyą wywołały napad na Danią, napad, gro-| majątkowy Tuvory był bardzo smutny, że mu się 
dziś tak pełnemi klęsk następstwami. Były | niepowodziły wszystkie jego przedsiębiorstwa; lecz to 
więcej jeszcze niż Prusy sprawcami wojny | chocby tłumaczyło śmierć jego i żony, nie może tłu- 
duńgkiej, tworząc zamiar w własnym swym inte- | maqzyć śmierci trojga najstarszych dzieci jego a jej 
esie, oderwania od tego mocarstwa księstwa nie- |pasierbów. Zdaje się, że jeżli sam Tuvora działał 
Mieckiego i zagrabiając wraz z niem inne księ- | rozmyślnie, bo dowiedziano się, że od niejakiego cza- 
Wo, które całkiem nie jest niemieckiem. , |su skupywał w małych ilościach sinek potassu jakoby 
Rrzuciwszy pogląd na straszne skutki walki,|do robót fotograficznych, to familia jego dopuściła 
Times kończy następnie: „|się chyba samobójstwa pod „wpływem chwilowego roz- 
fa DÄ, że ambicya wygasła w sercach królów i |drażnienia, pod wrażeniem jakiegoś chwilowego uczu- 
żądza zdobyczy nie chodzi już w rachuby mo” cia rozpaczy. Straszna to trajedya familijna, to pię- 
 tarstw, jest błędną myślą. Natura ludzka stoi na ciorakie samobójstwo ! 
M samym punkcie dziś, jak przed pegon. fan, Okiopny wypadek opisuje wiedeńska Debatte, 
Yną różnicą jest, że co się tyczy nas Angli m oczêkując sprawdzenia jego ze strony urzędowej. 
zabory terytoryów mogą się odbywać bez 186 © Zmarłych w Wiedniu w szpitalu Rudolfa grzebią na 
lterwencyi w r. 1866, podczas gdy wr. 1 da le ntarzu Š, Marka, po kilka trumien kładąc na raz 
Siłowaliśmy kłaść tamę gwałtom. aden mąż 8 A doj jednego grobu. D. 2 kwietnia powieziono tam kil- 
du: w najgorszym czasie nie Szy dził z Św „r kaj ciał, a że w jednym z tych grobów, już mieszczą- 
ZIŚ p. Bismark. Dotąd przyznać trzeba rezu pa e "|cyfh ciała, było jeszcze nieco miejsca, przeto zamie- 
Owiadały jego rachubom. Lecz oczekujemy Ko de rzbno nowych nieboszczyków przyłączyć do dawniej- 
eżeli ocenienia ludzi politycznych spełnią się, dłu | szych, Jeden z ludzi zbliżywszy się do tego wspólne- 
80 nie innego dojrzeć nie będziem mogli, prócz |gq grobu, usłyszał jakiś szelest, a gdy nadstawił ucha, 
Początku. ddszło go wyrażnie słabe przerażające pukanie. Wy- 


S "minie lękły, zbiera resztę odwagi, biegnie do mieszkania 
EA 


grubarza, dzwoni na gwałt i wzywa go słowami bez 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


związku, aby przyszedł mu w pomoc dla wydobycia 
żywego pajak z tego poni tonopo 0- 

4 kwietnia. Dawno zapowiedziany kon- fP wiadania wnosi ty 0, że ów człowiek 0823181, a 

= zac oj A r ES N PRAT gdy tenże grozi a policyą, zamyka przed a drzwi. 
kilkokrotnie był odłożonym, danym będzie w sobotę Qzłowiek ów Pa lega na drogę, i opowiada WE 
d. 7 kwietnia w sali Hotelu Saskiego. Dochód z nie- stkim przechodniom, co się stało. Zbiegli się ludzie 
go przeznaczony na zapłacenie czynszów ubogich ro- | na cmentarz, przekonali się o prawdzie opowiadania, 
dzin zostających pod opieką Sióstr Miłosierdzia, i na b sprowadzili grubarza, Wydobywano jedną trumnę po 
wsparcie wstydzących się żebrać. Orkiestra "pułku drugiej z dołu głębokiego i coraz lepiej słyszano pu- 
imienia Arcyksięcia Józefa pod przewodnictwem p. kanie, aż wreszcie od jednej z trumien odskakuje wie- 
Liebolda przyczyni się do uprzyjemnienia tego wie- ko, 1 wychodzi z niej żywy skielet z wytrzeszczone- 
czoru, Publiczność krakowska tyle zawsze okazująca | m! OCZAMI. Żywo pochowany miał tyle jeszcze siły, 
Współczucia dla biednych i cierpiących, i tym razem, | ż€ gdy trumny jego nie przyciskały już inne, wyła- 
Mamy nadzieję, nie odmówi im swego udziału. Bi- mał wieko, i podniósł się zrzuciwszy ze siebie prze- 
letów można dostać w księgarni W. Grzybowskiego. | Ścieradło, w które był obwinięty. Głosu jednak za- 
O bliższych szczegółach afisze doniosą. brakło mu w chorych piersiach, a ciało jego było już 
J > Pówtarzamy dawniej już w dzienniku naszem tak sine krwią nabrzękłą, że parę chwil dłużej w tem 


A f EGLE e zamknięciu, a byłby się udusił. Oddano go do szpi- 
e rubryką „Wiedeń* ry węg: Je asf tala napowrót. Czy się wypadek „ten stwierdzi lub 
a AA obi ję z łata od pojedynczego "ista do |218; 7AWsze jednak pamiętne są niewątpliwe o ah 
ea pocztowej, Ę Rosyi wynosi. teraz [D e.; do.| 715 pogrzebania pozornie zmarłych. Zaradzić temu ła- 
A lestwa Polskiego łożonych, jako to: SZA: two przez stósownie urządzone trupiarnie, w których- 
miejsce tuż nad granicą po , e by zwłoki były składane aż do chwili niewątpliwych 
owy, Michałowie, Tarnogrodu, rio ER A ©. | sladów psucia się. 
: i najbliżej nic położone- 
a „między punktami najbliżej obu granie p — Dzień 4ty kwietnia pochmurny, mimo tego je- 
„5 j oo and wagiwowńcaj iwyjikyciu Kra- dnak i mimo dość silnego wiatru !zachodniego ciepło 
— 0 doniesione 


zest, gar doszło do -+ 130.0 od -+ 50.0. [Barometr od godzi- 
dzież ełnionej w Tarnowie, jak się dowiadujemy, 46 łudniu nagle poszedł órę, tak iż gd 
u ce. TE ania hr. Sołtyka, piszą w tutejszej gaze- abo o zęba 32645 ża 


A : kradzi Ta o 26j po południu stan jego był 326459, o godz. 
tie urzędowej: Dnia 26 marca śkra wójt 4 Tno- | Gtój rano 5 kwietnia już on był 330%,47. Termometr 
wie części munduru, kosztowności i puzderko ze sre- y 


| brem stółowem. Mundur znalazł się na polu porzu- j° tejże godzinie atak. na d Jhd 


mał urlop na jeden Kasią i wyjechał do Nicei, 
Zastępuje go jen. Aleksan nisy 
ministra spraw wewnętrznych Wałujewa, zdaje się 


lutyna brata ministra i znanego reformatora w 
Królestwie Polskiem. Wszakże silne są jeszcze 
wpływy, które się jego mianowaniu. opierają, w 
obawie, aby tak zwane reformy nie zostały prze- 
zeń przeniesione do Rosyi. 

Dzisiaj Ciało prawodawcze francuskie miało 
rozbierać na tajnem posiedzeniu projekt ustawy 
względem wychowania, a mianowicie względem 
szkół dla ludu. 


a 


wodzą jenerała Perowskiego, zginęła w stepac 
śniegach; od tego czasu Rosya posunęła znacznie 


cześnie przez Petersburg i Bombaj, Bucharya jest 
zagrożoną utratą niepodległości. 

W Tryeście otrzymano pocztę indyjską i chiń- 
ską. Donosi ona z Bombaju z 13 marca, © nadej- 
ściu tam ratyfikacyi traktatu pokoju z Butanem. 
W zatoce perskićj panują niepokoje, zapewne z 
powodu zabicia imana Muskatu i Zanzibaru za 
poduszczeniem własnego jego syna. 'W Tybecie 
przywrócony pokój. Potwierdza się wiadomość o 
postępaah Rosyan w Kokanie; emir bocharski 
jest prawie stracony. Rezydent angielski w Mab- 
kacie opuścił to miasto z osiadłemi tam rodzina- 
mi chrześciańskiemi, gdyż po zamordowaniu suł-. 
tana nie czują się tam bezpieczni życia i mienia 
i udali się na pokład okrętu angielskiego „Bere- 
nice*, Z Szangai donoszą 9 z. m., że wojska cesarza 
chińskiego pobiły powstańców na głowę; około 
50,000 powstańców częścią zginęło, częścią do- 
stało się do niewoli. . 

Podług doniesień z Brownsville, okręt wojena, 
francuski uchwycił u brzegów Tamaulipas state 
z bronią przeznaczony dła juarystów. Jenerał Gel- 
ly wypuścił wszystkich;ochotników amerykańskich, 
Sy brali udział w pamiętnym napadzie na Bag- 
dad. Dzienniki z Matamoras donoszą, że wypu- 
szezono także jenerała Unii Crawforda, albowiem 
nie miano dowodów, jakoby oficerowie Unii brali 
udział w tej wyprawie. 

Raport półurzędowy z Jamaiki wymienia 276 
wyroków śmierci spełnionych na mieszkańcach 
przez sądy wojenne, tudzież 105 wyroków skazu- 
jących na baty. Około 500 murzynów zamordo- 
wano bez wyroku już po stłumieniu powstania, 
Tymczasem proces gubernatora Eyre, sprawcy tych 
morderstw, idzie flegmatycznie, 


Sytuacya w niczem się nie zmieniła w ciągu 
ostatnich 24 godzin; wszelako już przez to samo, 
że się nie pogorszyła, możnaby ją uważać za przy- 
jażniejszą pokojowi. Mylnemi jednak zdają się 
być pogłoski o wstrzymaniu wczoraj przygotowań 
zbrojnych w Prusiech. Nie wskazują tego usposo- 
bienia półurzędowe dzienniki berlińskie z dnia 
wczorajszego. Z powodu wyrażnie pokojowego du- 
cha noty austryackićj w sobotę wręczonćj w Ber- 
linie, powiada Nordd. Allg. Zig: „Nie wiemy oczy- 
wiście, jakie względy spowodowały w ostatnich 
dniach politykę rządu austryackiego do tak ra- 
dykalnego zwrotu, i chętnie przyjmujemy rezulta- 
ta tej zmiany, nie badając nieoględnie przyczyn, 
a wyrażamy życzenie, aby z usunięciem tej chmu- 
ry zajaśniało na nowo słońce przyjaznego poro- 
zumienia; wszelako z całą stanowczością musimy 
odeprzeć myśl wyrażoną w rządowćj prasie au- 
stryackićj jak i w pomienionćj depeszy, iż Prusy 
w jakibądź sposób dały powód do owych grożą- 
cych zawikłań*. 

Dalej zaś pyta dziennik bismarkowy: czy pra- 
wdą jest lub nie, że wojska austryackie są prze- 
noszone i gromadzą się; czy wymyślone są zaku- 
pno koni, przewozy amunicyi, fortyfikacye Kra- 
kowa; czy istnieje urzędowe pismo ministeryam 
austryackiego przeciw umieszczaniu doniesień o ru- 
chach wojsk po gazetach? I dalej, i dalej w ten 
sam sposób pisze Nordd. allg Ztg, pray wonga 
jeszcze świadectwo i żydowskich burd w Czechach 
i doniesienia Monitora, a wreszcie porównywa 0- 
wego nieuniknionego kozaka, który zawsze ginął 
w bitwach rosyjskich, z sześcioma żydami, którzy 
w Czechach stali się powodem tylu kroków mili- 
tarnych. 

Po tem wszystkiem dowodzi znów Nordd. allg. 
Ztg, że w Prusiech żadnego nie zrobiono dotąd 
kroku przygotowawczego do wojny, tudzież, iż 
rząd pruski pytał niejednokrotnie w Wiedniu o 
powody uzbrojeń i wyraził życzenie, aby tako- 
wym położono koniec, iżby on ze swej strony nie 
widział sz być zmuszonym do przedsiębrania ró- 
wnież środków militarnych. 

Na poparcie noty gabinetu wiedeńskiego wrę- 
Saona Gr Berlinie A Łóbośę. pisze dziś W. Abend- 
post pod formą urzędową: „Z konsekwencyą, go- 
dna lepszej sprawy, nie ustają ministeryalne or- 

ana berlińskie, opierając się jakoby na doniesie- 

niach z różnych miejse odbieranych, bawić czy- 
telników powiastkami o urlopnikach austryackich 
spieszących do pułków swoich. Jesteśmy w mo- 
¿ności zapewnienia jak najmocniej, że ze strony 
Austryi nigdzie nie było dotąd mowy o zwołaniu 
urlopowanych żołnierzy“. 

Presse donosi z Berlina telegrafem, że na notę 
austryacką wręczoną przez hr. Karolego, dał tym- 
czasowo poznać hr. Bismark, iż propozycya (wzglę 
dem sądu rozjemczego) nie zasługuje na stanow- 
cze odrzucenie, 1 że na notę austryacką nastąpi 


i dwaj ié dnia 3| — W piątek dnia 6 kwietnia, Sgo Celestyna pa- 
PONY, óbowali dwaj ludzie zastawi pią ; 
b. “s a zakładzie zastawniczym. Przytrzy- | pieża. 
mała ich policya, jak niemniej złodziej, który sęp | 
u nich zastawił za 60 złr., wraz Z "ESO: 
Winną kochanką. pochwycony został w uci 


27 HH 
Przyjechali: do Krakowa od 4 do 5 kwietnia. 


i | YOY kobiety znaleziono nie-| HOTEL POLLERA: Guttmann M. kupiec z Wro- 
ezanowa W niekana 1o kobet jeja Na- dua Bramana. Bernhardt agi Warszawy, 
stępnie prz pranane policya wyrobnika , który Adler L. kupiec z Raciborza, Spitzer go. paa z 
skradł = = domu tutejszym zegar Ścienny; 1T- Opawy, Oppenheim Adolf kupiec z Prus, i s aD 
nego. zz eh ewnej służącej pościel i odzież, | Karol kupiec z Iserlohn, Rypell Wojciec a z 
jakodk dziowk która sobie rzywłaszczyła cudze | Lipska, Feig Wacław kupiec z Warszawy, Dy kas 
9 made, 3: ai obie aripi zostały wydo- |ski Stanisław z Kawęcin, Kozubowski Fer Ch sp 
b te, Tia E b. m XA ewien odliczał w Sukien- |Z Kongresówki, Dembosz Stanisław Dr jota „dzia 
RA h pi alidai; Na e ią skoczyła do jego stołu nowa, Mertens Kdward z Bilska, Roztoroul Gustaw rex 
służąca jakaś, pochwyoila zir, 81, i uoikia. Boa 4 OK % Galiyi, Haack G. 
, A Sp ż ie- | limow ery właś, r z Galicyi, ? 

gonił ją, a gdy się schroniła do kościoła maryackie ERĄ m irois Meeyer. Wit ba z Schwein- 
Hermann Adolt kupiec z Pilzna, Hoersten Eugen 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Berliń 5 kwietnia. Odpowiedź ministra hesko- 
darmstadzkiego bar. Dalwigk na okólnik pruski 
z d. 24 marca mówi mniej więcej: Rząd trzyma 
się podstawy prawa związkowego, nie przyznaje 
bynajmniej obu mocarstwom niemieckim prawa 
własności Księstw dającego się wyprowadzać 
z pokoju wiedeńskiego. Rząd pruski nie potrze- 
buje obawiać się, aby przy załatwieniu sprawy 
Księstw na drodze związkowej, słuszne i uzasa- 


go, udał się za nią i wyprowadziwszy ztamtąd , sà firt 
mk ręce policji. by e waw ba jet rektor z Wrocławia, Wittner S. kupiec z Prus. 
posmak sił Ody ko" ar. 919 | HOTEL POD ROŻĄ: Dembicka Marya właś, d., 
znależć, PME E i 4.1 Dobrzeniecki Franciszek z Galicyi, Kostecki Leon Dr 
Nany ati REA pag osie wydąć |z Poznania, Lewicki zu adzy Joanna s > 
ką a E OUE iis osób | dzie, Siam Ti" zbaii ENIA Pałkę, Eo. 
prany wi Komitet głodowy, a to z żup naj- Rawki wł: dób? 5 Rosyi. Weimnn Filip kapiec z 
bliższych okolicom klęską lodowa P 0. ü Kolonii, Hambergen i Leopold, kupie e, Tur- 
— Obligacye galicyjskiéj pożyczki głodowćj zo: | an Franciszek z Morawy, re kupiec z Paryża, 
stały paszczone w Wiedniu w obieg z dniem 31 il kupiec z Włoch, Ottien Jan profesor 
marca. 


| +ssmann Hipolit z Prus, Sigszoff Roman 
— P. Ferd. Cielecki przysłał 200 złr. na ręce p.|wą, d. z Tymowy; Bcharwot P pier wisi, 
Heydla, komisarza zapomogi w powiecie Budzanow- 


Feliks wł. d. ze SZWeCY!. . i 
skim, na wsparcie uboższych włościan w Byszkowcach HOTEL SASKI: Edward. Dąmbski, Franciszek hr. 
i Seredyńcach. 


Mycielski właś. dóbr Z Galicyi, Aleksander Tarłowski 


zaj arie wr y 
— W Poznańskiem przyjmuje redakcya Dziennika | z Łancuta, Aleksander Rzewuski właściciel dóbr z Kon 


Poznańskiego ofiary przeznaczone na wsparcie do- | gresówki, 
tkniętych głodem mieszkańców Galicyi. Złożyli tam 


1864 rząd rosyjski zawsze obstawał za wysła- 
chaniem rzeczywistych życzeń Księstw Multań- 
skiego i Wołoskiego, i zgadzał się na unię ich, 


nie została udowodnioną. 

Paryż 5 kwietnia. Monitor dzisiejszy mówi: 
Wojska francuskie opuszczą Mexyk trzema od- 
działami: pierwszy w listopadzie 1866 r.; drugi 


Á s URZ WYCH RAWA N. P } d owiedź z propozycya znów pruską. M w marcu 1867; trzeci w listopadzie 1867 r. 
opró ankowanych już przez nas, p. Maryan SZCZEŃ ĘDO Londyn 3 kwietnia. . Pr.). Prusy badały|o l zycyą pruską a to à MRYD 

W. G aapi 20 tal, p. St, Koźmian i p. Fe- ja Gaz. Lwowskićj. tu pod miolędita ewentualnego pośrednictwa, lecz | stanowić punkt wyjścia dla odnowienia na po- Miką sy ieden 5 kwietnia godz. 2.po potud. 
licya Kożmianowa po 10 tal, p. J. K. Z. 1 tal. Do w Krakauer Zig lwowski o otwarciu | rząd tutejszy usunął wszelką myśl tego rodzaju. powrót układów między Wiedniem a Berlinem. etaliki 57.80. — Pożyczka narodowa 61 90.-— 


Losy z roku 1860 76:60.— Akcye banku 713. — 


Akcye kred. 136—, — Lond 525, — b 
10450. — Dukat 504, 77 l 08 


Paryż 5 kwietnia. Renta 67.42. 


Nie zawadzi przypomnieć, że hr. Bismark gro- 
ził był wystąpieniem Prus ze Związku niemieckie- 
go, jeśliby ten chciał dyktować Prusom prawa, i 
że poseł pruski w Bundestagu oświadczył był nie- 


Zawiadomiena: Sąd I aimajjdose ao ma 
k skie- | kc : iœ się wierzycieli do 
go. Od dnia 1 kwietnia złożyli: hr. Arsen Kwilecki|kiennego we Lwowie; zgłoszenie =? ni pp qejski. — 


pkę o nakaz. zapłac. 


kowska z Murzynowa 3 tal, X. K. 1 tal, J. z pod|'Tenże sąd Stanisława bar. Konopx? owi: kurat. [Dr.|że Langlais zabity został apopleksyą (apoplówie|gdyś z powodu kwestyi szleswieko-holsztyńskiej | 724 : ą r 
2 tal, razem 34 ksl. iuszowi Weissowi; < LESY ; odobnie, że wiadomość po-|iż Prusy nie dadzą si j « toj ałącza się sprawozdanie z 54go posiedze- 
Dobrzycy 1 tal., z pod Czarnowa , Oy po Binti apuse opdiski wierzycieli Stanisła- | f/oudroyante); prawdop , adomość po-|i M adzą się „majoryzować*, to jest, że nia Sejmu. p 5 


nie ulegną większości, gdyby ta przeciw nim w 
Niemczech oświadczyła się. Nadchodzi może chwi- 
la zdecydowania się, czy pogróżkę tę spełnić — 
albowiem w kwestyi księstw doszły już rzeczy do 
tego, że albo wypadnie Prusom poddać się wy- 


talarów. kim obwodzie po- 


sago. kilku urzędników | wa Laduńskiego właś. w Qzortkows stału in- 
i obywateli niemieckich race w Wielkopolsce |łożonych dóbr Zwiahćl o przyznaniu żę” 24 y, sko - mekxykańskiemu). 
zaczyłi się wspólnym obiadem, a przed lokalem gdzie | demnizacyjnego w kwocie 3334 bs X ba Dyrskcya” Petersburg 4 kwietnia. Emir Bocharski upra- 
obiadowali, zatoczono wielki możdzierz wiwatowy, 3 jo. W T k., zgłoszenie się do 15 u kapitału w szał jenerala Czernajewa 0 wstrzymanie kroków 


którego bito gęsto. Za którymś tam strzałem pękł! galic. tow. 


ÁM 
REDAKTOR ODPOWIĘDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
—201022) $ 40404010 — 


dopóki niestosowność takowej dla dobra Księstw / 


Korespondent fiorencki do Gaz.: kolońskiej po-| 


zbroją się na morzu adryatyckiem, a pomieniony | 


Rosyjski minister wojny j nera} Milutyn otrzy-- 
er Adlerberg. isya | 


być niewątpliwą. Następcą po nim naznaczają Mi- | 


Wyprawa rosyjska przed laty do Chiwy pod | 
i 


| 


zagony swoje w głąb Azyi, a jak donoszą równo- | 


dnione życzenia Prus nie miały być wypełnione. _ 
Petersburg 5 kwietnia. Dzisiejszy Journal | 
de St. Petersbourg dowodzi, że od roku 1856 do | 


CZAS z Piątku 6 Kwietnia 1866. 


KARTA POLSKI JE 
i KRAJÓW OŚCIENNYCH, | cwiczenia wieczęrnć 


w nowem poprawnem wydaniu na r 1866, zacząw-zy od Z3g0 Lutego r. b., zamiast 


słow i JE h|oa godziny 4ćj do Gćj — trwać będa 
ze PIREGOOYP oznaczeniem kolei żelaznych | Sa ej do, zj i jak dotąd w Pome- 
w ruchu i w budowie będących, gosciúców |działki, Środy 1 Piątki, — południowe 
pocztowych, linij telegraficznych, rzek Spław- |zaś niezmiennie od 116j do 1ćj. À 
wnych, miejsc- kąpielowych, żródeł nafty itp.,] Wpisy w Soboty i Niedziele od 9ej do 10ćj 


è nag iejszych po- |Z Tana — w inne zaś dnie od 12 do 1éj w mie- 
wedlug iaa E rutka i ai PO- | szkaniu w podle Zakładu, dom p. Gallego N. 8. 


Za 3 lekeye tygodniowe: miesięcznie złr. 
240 — półrocznie złr. 10:50 — rocznie złr. 20. 

a Za 2 lekcye tygodniowe: miesięcznie złr. 
170 — półrocznie złrj 7:50 — rocznie złr. 14. 

262 7-) F. Tuszyński. 


mag Pierwsza lekcya po świętach. 


0O s pa. 


Świeżą KROWIANKE otrzymałem, 
Anderle, 
U'ica Floryańska Nr. 333. 


przez (439-3-6)T 
I. Osieckiego skreślona, 
wyszła właśnie zpod prasy. 
Kraje ościenne tój mapy, ubejmoją prze- 
strzeń od. Baltyku do Czarnego morza. 
Odznaczenia historyczno-geograficzne, czy- 
nią tę kartę niezbędną dla użytku młodzieży 
w szkołach i zakładach naukowych, zaś wyż 
wyrażone 'komunikacye lądowe i wodne, dla 
podróżnych po kraju i za granicą. 
Mapę tę nabyć można w, Administracyt 
„Czasu* po cenie: 
egzemplarz kolorowany nieoprawny 1 złr. — ce. 
dto dto oprawny 2 


(469-1-2) 


K składające się 


Mieszkanie letnie, in ie 
na pierwszem piętrze, w tak zwanym pałacu 
niegdys śp. Konst; Macewicza — wśród du- 
żego ogrodu przy ulicy Łobzowskiej w Kra- 
kowie położone — jest każdego czasu d 
wynajęcia. Warunków udziela p. Zeglikowski, 
urzędnik kr. Magistratu w Krakowie. (457-1-2) 


n 


GENNIK NASION 


sprzedających się w r. 1866 
w MENUPNUE W. EET 


ck. Towarzystwa gosp.-roln. Krakowskiego, 
Ulica: Sławkowska, 


W ZAKŁADZIE GIMNASTYKI | 


W Księgarni. D. E. FRIEDLEINA w Krakowie 


i wszystkich księgarniach krajowycn, 
nabyć można po cenach zniżonych następujące prace rytownicze 
Jana Lewickiego: 


Pamietniki Jana Chryzostoma Paska, 18 rycin in folio, na chińskim pa- 
pierze. (Cena pierwotna złr. 80 w. a.), za złr. 18 czyli talarów pr. 12 

Tuzin starych facecyj, 11 rycin in 4to z okładką. (Cena pierwotna złr. 5 w. a.) 
za złr. 8:75 czyli tal. pr. 2 sgr. 15. 

Odpust w Czerniakowie, według rysunku Aleksandra Orłowskiego, rycina in 
imperial fol, (Cena pierwotna złr. 10 w. a.) za złr. 6 w. a. czyli tal. pr. 4. 

Pamiatka obrazu Matki Boskićj w Częstochowie, rycina in folio. 
(Cena pierwotna złr. 4 w. a.) za złr. 2 czyli talar pr. 1 sgr. 10. (502-3)T 

Album ubiorów polskich dawnych, 12 litografij in 4to kolorowanych, 
z okładką. (Cena pierwotna złr. 13 w. a.) za złr. 7:50 czyli tal. pr. 5, — Ostatniego 
dzieła są także do nabycia egzemplarze niekompletne po następnych cenach: 
Egzemplarz złożony z Ę tablie za złr: 6:60 w. a. czyli tal. pr. 4 sgr 12 

dto 18 


” ” 
12 


n 


n 


n 


» 
n 


Z n n” » x 


gl y » 360 


n 
n 


n 


dto à m 


F (ierpiącym na sla- -SE Rurki przeciw astmie, 
ości piersiowe i suchotnikom, aptekarza Levasseur, 


poleca się środek, który nawet w dalszym prze- ; Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy, 
biegn choroby ulgę sprawia-— takową zaś w po-| Dostać można w Paryżu u wynalazcy naj ulicy 
czątkach zupełnie usuwa. — Listy winny być.| de la Monnaie 19. w Krakowie u Wgo Brunona 
nadsyłane fran kio pod adresem: Dr Hikżsch, | Miczyńskiego i we Lwowie Piotr Mikolasch. 
poste resiante Wieden. (483-10-24)T (18-23-)T 


Dla pp. Właścicieli i Budowniczych 
młynów! 


W praktyce ogólnie za najlepsze uznane 


Połączenie w stanie ciekłym: pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką ten 
środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane 
w dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
temu neo uzna- 

n Żelaza przywra= 
ca apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żo- 
łądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet cier- 
66 na białe upławy (blennorrhte), a szcze- 
gólnićj zadziwiające sprawia skutki kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek cier- 

(4-21-32)T 


są zalety, które zjednał 
aÀ w całym świecie. Tora 


piących na bladaczkę. 


Fosforan Zelaza przywraca siły wyniszćzonym 
i używa się po krwotokach, przy: powrocie do 
zdrowia po ciężkich słabościach, osobom wątłym 
dzieciom i starcom, albowiem jest to; środek 
przedewszystkiem toniczny i pokrzepiający. 


Dostać można: w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i Redyka; we Lwowie w apte- 
C Sdjkora: Berlinera i Piotra 
Mikolascha; w Brodach] w aptece p. Franzosa; 


kach pp. Zygmunta 


w. Poznaniu w aptece p. Elsnera. 


(FOSFORAN ŻELAZA | 


| Ces: król. 
|Pierwsza 


uprzywil. 


Fabryk? 
Maki z kości 


J, Fichtnera i Synów: 
w Atgersdorfie przy Wiednity 
donosi przy nadchodzącćj porze PP. Wi 
ścicielom dóbr i Gośpodarzom wiejski” 
iż podobnież jak w poprzednich latach 
tak i tego roku utrzymuje wielki zap?” 
swój, co do gatunku słynnćj 
Maki z kości 
do gnojenia pól, 

i takowa sprzedawać będzie po cenach 

miernych. 

Zamówienia na całą Galicyę przyjmy 

jedynie (416--6)T 

pan Szymon Goldmann 

w Tarnowie, i 

za którego pośrednictwem tylko 0b 
stalunki zrealizowane będh. 


. 
7 


ze Lwowa. 


Obowiązkiem jest podpisanego wyznać szczere” podziękowanie szanowny! 


Panom powierzającym mu 


robotę krawiecką 


którą jako praktyk od lat wielu z zadówolnieniem każdego uskutecznia, konte 


dom Towarzystwa Naukowego, piętro 2gie. 
OO GTRRH złr. 

Buraki olbrzymie pastewne, ory- 
ginalne Pohla, fuat»; 1 


Kamienica dwu-piętrowa, 


e Krakowie w Głównym Rynku poło- 


Żona, jest do sprzedania każdego czasu. 
Wgo 4. Jachimskiego, przy ulicy Groozkiej 


tując się skromnym zarobkiem. Przytem oświadcza, że zaopatrzył: swoja praco” 
wnię. pod L. 311, obok kamienicy Gromadzińskich, naprzeciw Promenady 
w najnowsze towary na teraźniejsza porę roki 
równie po' cenach umiarkowanych, pocieszijąc się nadzieją, że łaskaw 


francuskie © 
Kamienie młyńskie, 


c. 


Bliższa wiadomość w Składzie Futer 


Buraki czerwone pastewne, wiel- 


kie okrągłe Obersdorfskie, szczególnićj pod L. 61/,,. (458-1-2) 
plenne, garniec . . « « « « « « « » . tal 90 
Buraki czerwone pastewne, wiel- ` a F 
kio podługowate, garniec s» s » » « — 80 W ki szarć do siewu na zieloną pa- 
Buraki żółte pastewne, wielkie po- szę w najlepszym gatun- 
długowate, gam... s s e + t e tot — 80]ku dostać można w Siedliskach, powiecie Pil- 


(Wszystkie te trzy gatunki rosną w połowie 
nad ziemią). 

Marchew pastewna angielska ol- 
brzymia, biała, zielono-głowiasta, na mor- 


źnieńskim, korzec bez worka po cenie 6 złr. 
w.a. ną miejscu, lub 6 złr. 50 cent. z od. 
stawą do Dembicy Jub. Tarnowa. — Zgłosić 


go 4—5 funt. wied., fant . . . . . + . — 78]|się do Zarządu dóbr Siedlisk, poczta Brzostek. 

Rzepa wiosenna ugorowa, na mor- (456 1-3) 
ga 3—4 funt Way funt. . «© « « ++ + » — 90 

WA oryginalna francnuzka, Gyi 7 

edicago sativa pDIeC. s o o o o'n $ 

W iredi na rd wapienne i marglo- | Do sprzedania! j 

My garnieo . aans ż3 wół ty, 35 | Na Woli Justowskiej jest do sprzedania: 
ajgras angiels ium peren 
Pa i a na 'gazony, korzec złr. 3500 korcy Buraków, 

da7 ai Ki ia p wte ZY: « <a 80 100, cetn., Koniczu, 

a zasi a paszę kor r » Š 
e ane a) 100. „| Potrawi. 

IRajgras włoski (Lolium aristatum) ko- Bliższa wiadomość na miejscu.. — (455-1-%) 
rzec złr. 16. , AMNIEĆ . © A + + > — 50 

Rajgras francazki (Avena elatior) ko- 
rzec złr. 16, + o pAmmIEo w » + « 6 + » — 50 . 

Psia trawa kupkowa (Dactylis glome- Dr Wincenty Strasky 
rata), na dobrym gruncie jest trawą naj- a ryb. i 
lepszą i trwałą lat kilka, korzec złr. 25, gar.— 80 profesor dentystyki i akustyki 

Kostrzewa =. rapie ipi pratens.) czyli 
na. grunta: wilgotne, szezególnie równie f = > 
i łąki, r ZłT. RW e. — 80 oty atryki ) , 

Miodowa trawa, (Holcus lanatus) na przy Wszechnicy we Lwowie, 
granta najlichsze, korzec złe, 5. . garnieo— 16 | uwiadamia niniejszem, iż sztuczne wyroby zębów 

Tymoteusz (Phleum pratense) korzec i całkowitych szczęk ze złota lub też z „kauczu 
zir. 28 do 30. . garniec,. . s » » « » — 90jku (vulkanit), do dziś dnia doszły już do tak 

Mohar (panicum germanienm), na grunta wysokićj doskonołości co: do ich użyteczności, 
lepsze i wilgotne, które czyści i spulchnia, mocy i trwałej piękności, iź takowe wyroby zu- 
na morgę 3—4 garn., korzec złr, 20. gar.— 65 | pełnie pod zaręczeniem kilkoletniem wszelkim 


Spore: wyborna roślina na zieloną paszę, 


wymaganiom odpowiadają. 
na grunta suche — na morgę garn. 5 — 6, i 


Pomimo tych ta pomienionych zupełnie zado- 


Korzec złr. 19,. . garn.. . . . - - « > — 60] walniających korzyści, jest nawet i cena tych- 
*Łubin żółty i niebieski, na grunta że znacznie: tańszą niż pierwćj, a ze 
piasczyste, suche i wilgotne — na morgę względu, aby nawet mnićj zamożnym to wielkie 


garn: 16—20, korzec złr. 10,garn. . . . dobrodziejstwo przystępnem uczynić, ugoda zro- 


Mak morawski szary, garniec. . . 1 30|bionąby być mogła wyjątkowo,| także na 
Fasola biała, perłowa drobna wypłatę ratami, 
(piechotna), garniec. . . . . 1 1 1: » — 60| Do uspokojenia: tak często wydarzających się 
Hapusta comarowa Ulmska, wielka biała bólów zębów, sa pewne i cierpienia u- 
PÓŹNA, 47%409) 0% se 0 3 „ „łat. , . — 20|śmierzające środki; po uspokojenin zaś 
Kapusta największą Tulnerska, biała bólu ząb zepsuty może być złotem lub innym 
PÓŹNA, *+.2 © o; © © 2 0 0.0 » łat. . . — 80|trwałym plombem za mierna cenę plom- 
KOŃSKI ZAB , (Kukurudza amerykań- bowanym. s 
ską) aa h e + ; - 6, ,-- gof Mieszkanie przy placu Św. Ducha naprzeciw 


Moniczyna czerwona i biała, we- kościoła Jezuickiego. (514-1-15)T 


dług cen targowych. 
Nasiona jarzyn z ogrodu Szkoły rolniczćj 


w Czernichowie: 


Ogórki wielkie łut 30 e. | Groch cukrowy, 

„ ang. dług. „ 30 a Princ-Ałbert funt 50 c. 
małe ruskie „ 25 „ | Groch cnkr. holend. 
1 rgh najwcześn... „ 60 „ 


Groch cukr. kar- 


*) Słabości dotyczącej się uszu. 


10 — 15 zdalnych 
polskich Zecerów, 


n 
Szpinak szer.,list. „ 
Salata wezes. hol- 


aa 7107 amna e | znajdzie natychmiast 
Sałata zimowa. łut 15 c. kne, paczka . . 10 » stałe zatrudni enie 


w drukarni L, Nerzbacha 
w Poznaniu.  (514-2-3) 


EMSKIE PASTYLKI 


ogólnie ulubione z powodu swych 
wybornych skutków, mianowicie 
przeciwko kaszlowi, zaflegmieniu, słabo- 
ściom żołądka itp, Są zawsze W za- 
pasie 
w Krakowie u p. Jana Wentzla, 
Te pastylki rozsyłają się tylko w pu- 
dełkach zaopatrzonych etykietą. 
Książęco - Nassauski Zarząd zdrojowisk 


Nasiona pastewne z produkcy! Kleczy - górnćj 


Mieszanka Nr. I. na grunta najlichsze, na morgę 
garncy 8 do 10, korzeo 7 złr. — Mieszanka Nr. II. 
na cokolwiek lepsze, na morgę garncy 8 do 10, złr. 9 
— Nr. III. na grunta miernćj dobroci, gar. 8 — 10, 
ałr. 15 — Nr. IV. na grunta dobre i żyzne, garncy 8, 
słr. 24. — Nr. V. Na zakładanie łab odnawianie 
starych łąk garn. 6—8, korz. złr. 32.— Nr. VI. na 
grunta najlepsze ujęte w płodozmian, garn, 8, korzeo 
zir. 34. i 
Miodowa trawa, korzoc złr. 8 — Rajgras francu- 
ski »łr.24— Rajgras włoski złr. 36 — Tymotka złr. 40 
— Btokłosa olbrzymia złr, 22 — Stokłosa owsiko- 
wa złr. 24 — Kostrzewa owcza żłr. 32 — Urzet złr. 
20 — Grzebionka złr. 60 — Mohar złr. 20 — Mie- 
tliczka pospolita złr. 32. 


W razie przesyłki, za opakowanie 
w płótno, dodaje się przy każdym garncn 
po 6 c. w. a. — od ćwierci ct. 30 — od pół-kor- 
ca cent, 50, od korca cent. 90 w. a. — w drelich po 


ite, jak najlepszej jakości, poleca we KŚ V 
| wszelkich rozmiarach pierwsza od więcój JJ 
niż 30 lat jak uajzaszczytnićj istniejąca Fa-( 
bryka; poleca też 


jedwabną gazę młyńską 
(na pytle), 


rzeczywistą we wszystkich numerach, 38” i 39 szerokości, najświeższego wyrobu, 
Aga po cenach bardzićj zniżonych,"ZBĘ 


prawdziwe angielskie Oskardy (Piki) z lanćj stali. 


Harol Goltdammer w Berlinie, 
Neue Kónigsstrasse Nr. 16 i 81, 
fabrykant francuzkich kamieni młyńskich i jedwabnćj gazy młynarskićj, jako też właściciel parò- 
sez wćj fabryki -gipsu. : 
ME" Łaskawe zamówienia przyjmuje z największą gotowością 


pan HUGON ARTL w Krakowie, 


MEF -IES uiica Mikołajska, -AZBISTĘ 


W tymże Handlu dostać można parę set kóp najpiękniejszćj 
rozsady CHMIELU. (250-3-)T 


de nouvelles étoffes du printemps 


Dinos "anbtaifwoxspiys MieGcq ob meari |; 
dtto Ea ER S E G AE a 
Gabe; de: VMeniseluvs oibud engia: stont 6) lid 
Grenadine DRYB e r OUE PEOD gilt |; 
Mohair anglais imprimé . . . 
Toile de Chine par aune fl. 1 et 


. par aune 


fl 1) ©:-25. 


1 


NOTE. Toutes les étoffes annoncées par nous sont du premier choix et de la premióre 


_ Muszkułowa i nerwowa essencya przeciw gośćcowi i reum 


pomiędzy wieloma dotąd tak często zachwalonemi środkami zą najlepszą 1 najskutczniejszą uznana. 


Panowie licznemi zamówieniami zaszczycić go* raczą. 


(546-1-3)T 


Tomasz Kulczycki. 


CLAYTON, SHUTTLEWORTH © O. 


w Linkoln: w Anglii, 


w Wiedniu 
Landstrasse, Liówengasse 44, 


polecają przy zbliżającój się porze letnićj, swój obficie zaopatrzony Skład 


ME Lokomobilów7PE 


po znacznie zniżomych cenach, 


również 


parowych Młocharń, Siewników, Młockarń z kieratami, 


Maszyn do. rozgatunkowania, zboża, Wideł i Grabi do siana, Żniwiarek do, zbie” 
rania siana i zboża, Młynków do oszrutowania, i wszystkich innych za praktyczne 
uznanych Maszyn rolniczych. 


Illustrowany Katalog na rok 1866, zawierający tak opis jak i zni- 


żone ceny Maszyn, rozsyła się na żądanie bezpłatnie i franko. 


at 
1 


UG” Ogólnie ulubiony, przez lekarzy wielokrotnie wypróbowany i z najlepszych ziół, %4 
wywierających najskuteczniejszy wpływ na piersi 1 płuca, 


— - -æ v 
sporządzany Sok S$tyryjski z ziołl 

bardzo skuteczny na kaszel, katar, grypę i chrypkę, 
(niepotrzebujący dalszych zachwaleń). Zawsze w świeżym stanie, jest jedynie tylko do nabycia w Gradceu (Gratz) 
u Józ. Purgleitnera, aptek. „pod Jeleniem“; w Wiedniu u Józ. Weisa, Tuchlauben, apt. „pod Murzynem*, 
Cena jednej flaszki opieczętowanej kapslą cynową $7 cen., przy przesyłkach pocztą liczy się osobno 20 c. za opakowanie. 


A l'empereur de romain, Vienne, Place de St. Etienne. 


-IMMENSE CHOIX 


ct de rété, 

de Viennne 30 
50 
50 


75 
80 


centimes 


qualitć et seront vendues aux prix plus ćquitables comme par Tordinsire. 


Nous sommes en possession de toutes les étoffes y annoncćes 
a partir du 1. Avril 1866. 


(490-5:8) T 


lr. I w. a. (417-3-8)T w miejscu kąpielowem Ems. 
M$"Listy przyjmują się tylko frankowane. (423--3) 
. ° Kurs papierów i pieniędzy. |! ś : 3 żądają | płacą cżądają | płacą żądają | płac. 
Obwieszczenie. = 0 dęgaójg in: kaniri mai karna Losy ka KI 28 50 |22 50 Waluty- : 3 kwietnia Sepa 
N 981 Hraków kvieta. 8 Paca | 59 Metaliki na w. a. | 54 b0 DA SA St. danos | 21 — |20 — © zd knier rubli | — 
Podaje się niniejszém do publicznej wia- | Ste» p. obe ai! 1s 1 m Mat NEI na a k. s 10| 51= | — ks, W Aher ri m w pa paier pana Z2TOTT TedmeftObligi skarbowa n Jarsa| || 
domości, że Propinacya w 'Krowodrzy do List zast, pol. bez k, wp m — Obi. indii. Aus 3 50 s miki ku Waldstein. | 19 — |18 — | — dukat na wacę | 56] 6 4 Listy zast IN hokt 62, = 
- : ` anknoty pol. . 5 —  — czeskie = may PE D ich . | 13 50 zka — >=! ODrĄCZK. | 6 6] 604 i p 
Szpitala Św. Łazarza należąca jest do wy | Ruble Ga 100 r: P 132" | Jog POOLE węgiers. | 62 80| 62 — | — SIPS OWC a A 1 7 [aak marco .. | KIRENA INS R. E LED £3 pasje 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera, 


zmom, 


akon złr. 1 w. a, 


(405-8-24) 


|do Wiednia 


(482-5-30)T 


Leczenie suchót 
i wszelklch słabości piersiowych 


Preparata z podfosforanu * 
bra Churchill. 


Syrop z podfosforanu sody, Syrop z pod- 
fosforanu wapna, Pigutki z podfosforanu 
chininy. r i 
Bladaczka, brak krwi, osłabienie, <; 
Syrop z podfosforanu żelaza, Pigułki pod- 
fosforanowe z manganezem. 

Pod wpływem tych podfosforanowych prep® 
ratów ustaje kaszel, apetyt się wzmaga, siły pô" 
wracają, potnienie noene znika, a słaby przycho” 
dzi do pożądanego polepszenia zdrowia. 

Doktor Churchill w Paryżu, który odkrył wł 
aności leczebne preparatów podfosforanowych, po; 
wierzył wyłącznie panu Swann, aptekarzow! 
w Paryżu, przygotowywanie tych preparatów: 
Podfosforany zatem p, Swann, pod nadzorem s% 
mego Dra Churchill przygotowane i ulepsżanć 
według obserwacyi oniani doświadczeniń 
tego lekarza, są czyste i posiadają własności te 
raupetyczne, będące jednym z pierwszych wa” 
runków skuteczności tej znakomitćój metody le- 
czenia. (418-5 -16)T 

Dostać móżna w aptece pana Swanna, apte” 
karza w Paryżu, przy ulicy Castiglione Nr, 12 
po „4 ir. za flakonik. Wymagać powinni kupuje: 
cy, aby na etykiecie każdego flakonu znajdował 
się podpis następujący: HA. NĄ. Swann. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Bra 


nonai: Miczyńskiego. i L i 
PE p 7 ASP g . we Lwowie w aptece P 


- Zakład żętyczny 


w Jaworzu (Ensdorf) 


na ck. Szląsku. 

Ten z najlepszćj strony znany Zakład, 
posiadający odpowiednio vrządzone zimne 
i ciepłe kąpiele, między niemi i z wycią- 
gu śpilek sosnowych, zostaje otwarty 

dnia 20 Maja r. b. 

Łaskawe zamówienia i zapytania win- 
ny być adresowane do Lekarza zakłado” 
wego Dra A. Kódert w Jaworzu (Erns- 
dorf), poczta Bielsko (Bielitz), który na 
nie bezzwłocznie odpowiada.: (436-5 6)! 


Odchodzą: 


z Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30 po poludniu += do 
Warszawyi Wrocławia 8 rano = do Lwowó 
„10.30 rano; 8.80 wieczór — do Wieliczki 11 rano 
z Wiednia do Krakowa 1.15 rano; 8.30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szcza 6.30 rano; 11.27 przed połu” 
dniem; 2:15 po południu, 
z Szczak do Krakowa %.51 po poładnin; 
z6 Lwowa. do Krakowa 5.10 rano; 6. 20 wieczór. 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5'40 wieczór. 
z Mysłowice do Krakowa 1 po południu; 
Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór == z WTO: 
cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; == z Mi- 
i 8: 5.21 wieczór;== ze 2% 
'po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 wieczó" 
do Przemyśla z Krakowa 4.48 po ołudniu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano ; paa wieczór. 
1 z Krakowa 5.17 1an0; 7.37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa t1.42 rano. 


4 HR 


Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański, 


